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chronn p ,.Je? ? -s io w la  reakcja na Komis O - 
proc ram t k ’ fa*0^ l3*»1®oftv(ała sw ój u zgodniony  
— -  uichiwfalająjc min. Sokalow i v o f ®  n ie-Wfnoś,osc. Krj
Łaniej »°Zą ldi P a * M te , musimy więcej: i
fwlięcej <> Łkawfai n jż  inne ipańslwa, musimy 
ne9 °  krn2lI J n2ac' w 'ówiczas W ybrnk-my z ubec- 
?*Wżenią c z a i  V °  ch<;ą ł y s k a ć  dirogą prze- 
k°szloiw4ie ro n J r  ̂ p|rzez zniiesien ie  zbyt 

Odlrwn awoaa,wsl(w(a sipołeczn o .

P o lsce  je s t j u ^ o T S n n  |wląl|P'liN vość- J a k l°-  W 
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a. co piosiiad i\a •, ,robolni,ków jiesl bez pracy, 
■ej, niż feta ^ SZCze Mr?ce> imają pracotojać 
l ^ u b j a  * * » •  8 o - * * .  ? -

ograniczenia  łych św iadczeń , cóż zysk a łob y  g o -  
spotiarst!w|o nasze. Skarb '■ Z now u1 nic. C zęść  
tych okrojonych śiwfiadczeń sz łab y  do k ieszeni 
kapilaffisló'wl~ znowu! m ielibyśm y „sanację'' k ie­
sy kapiilaLislycznej1 kosztem  zlroiwiia robotnika 

AlgdSj f e s t  lmoj\v!a o oszczędnościach, lo nale­
ża łob y  je 'zastosow ać I ani, gd zie  się  to da zro­
bić, bez 'uszczerbku dla zdroiwiia i życia mas.
Nip1, przez zm n iejszen ie  konlygcnliul fwjoj’sk ow ego  
i skrócenie słu żb y  fw|oiskowej, pianowie prze­
m ysłow cy zaś 'pow inni rozpocząć kurację osz­
czędnościom ^ od s ie b ie  sam ych, zrzekając się 
zatw|rolnyrh pfcnsj1’ (pto kilkanaście1 tysięcy zł. 
m iesięczn ie) i (tantiem.

Jako cynizm  i  óezprzykładii) egoizm  na­
tom iast Iraktotwjać należy żądanie', by oszczę­
dzano na b ezrobotnych , tych najb iedniejszych  
z biednych, by oszczędzano na chiopych. robiąc 
w yłom y w  'dotychczasowi!} dzia ła lności Kas Ch.

P ierścień  w rogo w  klasy robotn iczej coraz 
bardziej s ię  zacieśnia. O d1 endecji i dirbaclo­

n ­
ej i, poprzez chadeków -do PiasLa, liczącego w
św|em gronie „rodzynki" miejskich dorobkiewi­
czów' w ronzaju Skulskich, Szydłowskich i in. 
Wszystko lo Czyha na chwile, kredy uda się 
ukoroncjwiać pir<<gram zamac]iowy przeciwko ro­
botnikom zagarnięciem twfładzy polityczne! Jest 
to boWiem główna platforma, na której spotyka 
się fvv; zgodzie cała reakcjia chjeno-piaslowa, bez 
względu1 na'kłótnie wewnętrzne.

Brońmy Więc zdobyczy społecznych.'
Szląc klasie robotniczej Wi Łodzi, która sta­

nęła do sirejku’ generalnego Iwjyrazy użnania 
i zaprfwłnirenia o naszej solidarności, wołamy : 

Ani krzty z naszego ,robotniczego ulslawó- 
oaWjstwa, nie turoni my !

Żądamy pracy, żądamy krcdylo*w, cila miast 
celem rozpoczęcia rbchu1 bu!io'vvtlanego, cel('m 
ożywienia przemysłu, żactamy wykonywania za- 
mówień w  kraju!, żądamy ochrony bezrobotnych 
i zabeztpiieczimia kł^sy robotniczej na zimę ve
opał i środki żylwności!

\
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oKiresie1 kaipranjlj cuipr culkrowyim, gdzie w !
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Zadajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznvrh.
Bdarka fabryczna
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„PEPEGE“

są RAlTRfiALSZE
ŚNIEGOWCE

w yróżn iają  się  E L E G A N C JĄ

„PEPE6E" sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze 
Phiski PiiEirysł Gumowy T. A. w Groeziądzu

islófwl ńie '

PR ZED STAW ICIELSTW O  i SK ŁA D  FA B R Y C Z N Y  LWÓW. LINDEGO 9.
Spis firm w m, Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WYROBU KRAJOWEGO :
Izydor Giirtner Lwów, u). Kazimierzowska 4^

lału) i ta n ic h  k re d y ló jw  a

.,osi5Knielmy ,prZez'
kapfe 

1'eunego, ani 
mamach na czas 'piracy róbotnika

u's l aiwbia t e  i, sce, c ę ż ą r y , ipłynące z  (y(u:^ ,  

A telrja  i in J tł-  d*011" C zachostolw tcja, A„glja |
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Benzion Kriszer 
Schweitzer i Falbel 
Marcin Milller 
S. B. Alten 
Emil Haber 
»A7,A*
»Typ-Top<
Filip Koch 
Józef Bedrijczuk 
Leon Stammer 
J. d  Raut 
> Mai son de George 
H. O. Stierer 
Rachela Schorr 
Moses Glficklich 
Wilhelm Kleinmann 
Manuel Schwarz 
Hammer i Gelb

ul. Kazimierzowska 10. 
ul. Legionów 33. 
pi. Halickt 2. 
ul Trubunalska 1. 
pl Halicki 12. 
ul. Łyczakowska 22 
ul. Łyczakowska 10. 
ul Krakowska 34. 
ul. Leona Sapiehy 5. 
ul. Leona Sapiehy 33. 
ul. Leona Sapiehy 47 
ul. S/o żackiego 4. 
ul Krakowska 30. 
ul. Krakowska 27. 
ul. Krakowska 3. 
ul. Gródecka 68. 
pl. Bilczewskiego 12. 
pl. Bilczewskiego 10.

Leon Feld 
St. Zech
Lazar Lauterstein 
Moses Hirschorn 
Leiser Dulberg

V U
Dom Tow. Labinera 
L. T. Skrzypek

Lwów, ul. Gródecka 74
ul. Kętrzyńskiego 19. 
ul. Legionów 41. 
pl. Gofuchowskich 15. 
pl. Krakowski 1 
ul. Supińskiego 2. 
ul. Si kstuska 10. 
Pasai Mikolascha.

Specjalne obuwie sportowe:
Leopold Hass

» Linoleum* 
Jakób Rosenmann 
»Maraton«
>Alba«
fPolski sport* 
Malwin. Immerglilck 
Izydor Arnold

Lwów, ul. Leąjonów 3.
„ ul. Akademicka 26.
„ ul. Akademicka 22.
„ ul Halicka 21.
„ ul. Zyblikiewicza 5.

ul. Jagiellońska 17. 
ul. Kazimierzowska 14 a.
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la  kłamstwie judawać nie wolne!
Ma m a rg in e s ie  o p in ii

Na jednymi z ostatnich zjazdów' legionistów  
posied zia ł Marszałek Piłsudski: „Państwo i 
naród, które na podstawie kłamstwa, na pod­
stawie negowania prawdy bWdilją myśl pol- 
Lyczna dążą do zguby. Takie jpaństwO zbliża 
się kii' npa ikcwl. Ten jest słabszy, kto buduje 
na kłamstwie ..''

W tym miesiąc. pojaJwfiły się znowu ko­
munikaty, telegramy i notatki następujące:

„Piłsudski *iie 'tp-al udziału1 iwj uroczysto­
ściach „Nieznanego Żołnierza", nie dekoro­
w ał trumny, ale nikt, nigdzie nie powiedział 
i np  napisał, dlaczego P. iiie btrał udziału ? 
A kiedy spoieczeństwb zaczęło domagać się 
wyjaśnień, ti i óWdzie w dziennikach pisano 
że P. nie brał udziału „z politycznych fwlzglę- 
dówt" i idddano, że 3 b. ,m. siedmiu jenerałów7 
oatwiedziło Marszałka w  Sulejówku, solidary­
zując się iz jego  stanolwiskieim wówczas, sko­
ro do mauzoleum, składano Zwłoki łed.jonisly, 
którego Piłsudski do zwlycięskiego boju po- 
pirotwladził, Niepodległość zdobył i roniąc łzy... 
'wl Sulejówku 'pochował „Nieznanego Legioni­
stę"

G ezie Piłsudski się pokaże, tatn naród chy­
li głolwly, sztandary się skłaniają, żołnierz się 
pjńosluje, fiASzyscj hołd odda ą! Do nayoću nie 
zaliczamy oszczerców;, kramarzy, żonglerów' po- 
•litycznych, kiamcztpchówi i złodziej! grosza pu­
blicznego. Duch Narodu i serca skłaniają się, 
rwją się, wzdychają w t.em, cwopmem poło­
żeniu do... Piłsudskiego, bo On jest symbolem 
•miłości i ofiarności Ojczyzny, bo On jest Nie­
skazitelny i Niezłomny, chociaż nie zajmuje o- 
ficjalnego żalnego stanowiska, etatu lub przy­
działu

PiłsudsKi nie chce swóją obecnością usu­
wać w cień oficjalne marionetki — oto przy­
czyna nie brania udziału jw; 'Uiroczyslośdach...

Skreśla się (Marszałkowi pobory, judzi się 
opinię,, ubliża się publicznie i Iw" prasie, udzie­
la się Alu1 lekcji „honoru żołnierskiego", spe­
cjalnie dekoruje się oszczerców!’, powołuje się 
Go przed sądy różne, kpi i płwfTT a polem,, 
skoro jest uroczystość, chciałoby się mieć dla 
decorulm dla samego Wstydu przed zagraniczną 
dyplomacją... Piłsudskiego jwiśród siebie. Po­
dłe rnaski... Ale Marszałek nie zna kłamslWd

B iu ra  h is to ry czn e g o .
i dlatego nie bierze udziału w* uroczystościach 
;t społeczeństwo wyciągnie konsekwencję!.

Pokazały się nolwu komunikaty — że 
„sprawa zarzutów sfałszowania aktowi, w1 ar­
chiwum wojennynM została 'wyjaśniona i za­
łatwiona frzez  komisję, do której wchodzili 
płrofesorcfvvle utiiwers.: Tt)karz, Konopczyński, 
Zakrzewski i Geimbarzewski pod pirzewodnic- 
twjem: jen. Skierskiego, jedna myśl snuje , się 
W! tych komunikatach, jeden zamiar, i jtedna cnęc 
zepchnięcia Marszałka Ko rzędu1., emeryta 1

Kaluimi.iatorstW'(o me zna granic w  Pol­
sce ! I choć rumieniec iwsiydu zalewa czoło 
powiedzieć trzęba szczerze i otwarcie, wro­
gowie pragną zJrzwjcSć go do poziomu, sta­
ruszka i to niepoczytalnego staruszka!

Do badania jakichkolwiek zarzutów, na­
leży twbłać, skoro się już z masłem na g łow ie  
idzie na słońce, rzeczoznawców czy sędziów o- 
bydwfóch stron interesówanytiłf, a ći wybiera­
ją przewiodn. tzw. super;o b ilra ! Tak zebrana 
i ukonstytuorwana komisja czy sąd mają pełne 
Walory obywatelskie! W  tym wypadki' stało się 
inaczej! ZWbłano dwóch pułkoWńików : T o­
karza i Gcm harze Wśkiego, którzy nje są pro­
fesorami unij,v!ers„ zwołano prof i posła en­
deckiego Konopczyńskiego, który z swoim ko­
legą Strońskiim- i Nojwjaczyńskim bezkarnie ićitg 
całe, przy dużo mówi arem milczeniu, dziś ner­
wowych prokuratr>rów, płwiali na Naczelnika 
PaństWa, i Pi wydalj orzeczenie Przewodni­
czy! tem uż obraniu jen Skierski. Przhwlorlniczył 
z rozkazu, bo dwUkrotnie p«dawał się do dy­
misji, nie chcąc spiełnić rozkazu, a skoro dy­
misji nie przyjęto i rozkaz spełnić kazaiio. 
plrzewlodniczył, a „Gazeta Poranna" nr. 7601 
z dnia 14. b. en- pisze: „Gen. Skierski stara sie 
wyjaśnić powody, skłaniające Piłsudskiego do 
(wystąpienia przeciw Biur. iHstonjcznemu, je­
dnak minister Sikorsl-j zabronił gen. Skier­
skiemu dpubUkofwjania tych wyjaśnień" Tak 
samo piosłąpił jrrof. Zakrzeiwiski. Tak wygtą- 
•da Iprawida „na rozkaz". Czytelnicy wyrobią 
sobie zdanie o tych rozkazach...

Jen. Skierski nie usłuchał rozkazu mini­
stra, bo homar, to bóg iwigjska" i ogłasza  
W" prasie warszawskiej swioje zapatryWania, co 
do poWodów irewfelacji Marszałka, /wi zupeł­
ności zgadzając się z pismami Marszałka, o­

s.wiadcza: „kategorycznie stwierdzam zc au­
torytet Naczelnego Wodzu by ł ustawicznie pod- 

.jany p-zez różne czynniki".
Wypowiedzieć się, jako jrzecz- 

nik ale pr* ?że-
‘szyslkien.* 0 ą  ’SM'«ęo, to nte >o- 

gę nie zam el i o . yidlsji ritwfier- 
dziła We mnie i wzrmk *** it jtliż erjrun-
tofwiane przeświadczenie ż o , *%. że naj­
większy dorobek armji, a w iS j^ Ł tr a  w! Na­
czelnego Wodza była system a^fcrne- podkwpy- 
w aga" przez istoty marne, nie pojmujące zna­
czenia działalności lub nie chcące poddać się 
jego nakazom Przebieg naszych zmagań na 
froncie ujawnk już wówczas częste załamywa­
nie się tiutezy żołnierskiej, zatrulwjanei jadem 
Wsączanych wątpliwości, Wj stosunku do Na­
czelnego Wodza, Mimo to jednak, gdy było 
bardzo złe, sfawiał się on granitową ostoją, 
a z tern budzi ta się Wiara w  Naczelnego W o­
dza, a gderanie i mentorstWa milkły tam, gdzie 
zjaWiat się Wódz Naczelny. W chwilach naj­
cięższych, gdy Wróg stanął pod mulrami stolicy, 
osobiste jego zjawicnie się na polot bitwy elek- 
fryzowąło wojsko. Wszyscy wÓWfczas wierzyli 
w zwycięstwo i wpzysey byli tego zWycięstwą 
pewni

ż  łona komisji musiało wty płynąć prze­
świadczenie, że wystąpienie z zarzutami marsz. 
Piłsudskiego, było .żywiołowym odruchem po­
szukiwanie prawmy" w  naszem życiu1 ipolitvcz- 
nem. O iezw kł się człowiek niezwykłej miary, 
kryszłałówlej czustuści. ,na:starszy żołnierz Nie- 
pólłegłej Polski i ziwijcięski Wódz".

Tym K.feśrzij tak piostępują z Piłsudskim, 
prezes Najwyższej iżby Kontroli Państwowej 
zarzucił, że jeiną rzWjarlą uchwalonego hu- 
ażetu wojskowego (150 milionów' złotych pol­
skich za rok 1924'25) przekomisjonoWali ..

Wy irlzie rozkafz i będzie nolwfa ko,mis;a...
Jen. Zamoyski W swoiich pamiętnikach pi­

sze : „Kiedy fw' chwilach1 stanowiczych znajdzie 
się Wśrón narodu1 mąż w okiem  zdolności, za­
sług niezaprzeczente {whzystkicb przewyższaią- 
cy narói mądry,, dojrzały, męża takiego, 
Wszysikicmi siłami popiera. Kiedy zaś męża Ja­
kiego śród siebie posiadając, naród1 poznać się 
na nim nie umie, a co gorsza siły swfe rozpra­
sza, naród taki mądrym me jest. ani Wforzahjm 
do niepodległości".

Obyiwjatele kraju powinni być mądrymi i 
dojrzałymi, bo kto na kłamstwie buduje — 
ten jesf słaby !

W RAORT

A KIEDY...
...A kiećy Wszyscy akuszerowfc' i makro- 

biologowTe oirzeklti, iż zwyrwiniały i niemrawjy 
ster uszek zw!anij Sejmem, żyć 'da!ej nio może I 
Jeuen piowbzechny krzyk rozległ się po kraju’: 
„Rozpisać Sejm ! Rozpisać nojwle wybory". — 
Wtedy Sejm położył się do łóża, 'przymknął za- 
czedwlerrione z łajdaczenia się 'powieki i we- 
stnął głęboko.

— Żal mi gię tal Ulu! — zaszlochał jeden z 
synałków, mający patent na narodowca.

— Ha, (wiszyscy jesteśmy śinierleliii. mój: 
synu... Nie płacz, tnoje dziecko.

— A jakże będzie jw|edle teslameniu! ojca- 
ska ? — spytał siermiężny synalek, spasiony na 
•maślance, brylu i Ijwfarogu dojlidowym.

— Tobie, imój synu1, ząpisałem reformę rol­
ną i (m'andat każdloczesnego k:iercAvhn'ka 'Rady 
Obrony Pańsllwfa. Nadto daję ci na drogę życia 
zbiór cennych fwlskazówek, z  których1 najważ­
niejszą zap'amiiętaji sobie mój synu: „Głosuj 
iylko na najmądrzejszych, bo głupi i tak się db 
następnego Sejmu) dostanie". Zapamiętaj to so­
bie, mój synu.

— Co my bez ciebie Wczynimy? — zaszlo- 
cbało jeszcze kilku synó .̂cl z pirawego i  niepra- 
Iwlego łoża —- Tracimy dobrobyt, znaczenie, dje- 
ty i nietykalność... Ach ojcze!...

— Nie płaczcie imc je  d2deci. Bóg nie do­
puści, aby Wszyscy was: w yborcy odrażu zmą- 
drzli...

— StaikzyK, stojący za kotarą U Wezgłowia

umierającego, zaW-iodził spazmatycznym pła­
czem .

— fak m łodo schodzisz do grobu Mośm 
Panie S ejm ie'.. Tak młodo!...

— Ha, śmierć nie przebiega1 — odparł miłe 
(wzruszony Sejm — A ‘dlaczego ty, Stańczyku 
płaczesz i zaWiodżdsz ? Wszakże-.m ci ni brat, 
ani świąt...

— Płaczę, bo łzy nikogo Wskrzesić nie mo­
g ą ! — lodpiapł Stańczyk, parskając nagłym, nie­
samowitym śmiechem.

*
— A Wtięc mm synowie — rzekł Selm, czu­

jąc, że bliża się jego Ostatnia godzina — po- 
słulchaicie co (w(am powiem. Zwołałem Wjas do 
swlego łoża śmielrd, aby was pożegnać i dać 
kilka dobrych pad na dlrogę życia. Zbliżcie się 
do mnie moje dzieci!

Legalni i  nielegalni synowie zbliżył sę do 
łóżka ojca.

— Oto macie ku! przed sobą silnie żwiiązaną 
(wiązkę, z tylu! kijów, iłu (was jest razem — 
rzekł Umierający, kładąc przed1 ździWionymi sy­
nami ipęk kijów) związanych ze sobą — Spiró- 
bójcie ofwią wiązkę z ła jać...

Najstarszy syn pochwycił wiązkę kijów, — 
próbując ją (złamać na kolanie i  po chwili 
zWfrócił ojcu kije, mocno zaczerwieniony na 
gębie

— Nie miC^ę!
Wszyscy pti»dboiw‘ali kolejno złamać ową 

'wiązkę — darem no!
— Widzicie (w(ięc inoi synowie, że wiązkj 

Owiej złamać nie- potraficie! •— rzekł Sejm i

rozA\fiązawszi| pęk kijów, łam ał jeden kij po 
d r u g im  W rę k a c h

— O, to nie szluka łamać kije w p ij  jedyn­
kę ; to nawiet i dziecko potrafi! — zawołali 
wszyscy synalkowis — Tato nas oierze na ka- 
wlał przed śmiercią.,

— M e, jmoi synoiwle! — rzekł Sejm, rzu­
ciwszy połamane kije na ziemię — To samo 
co z tyrni kijami, sianie się i z Wami leżelj 
będziecie żyli Iw! zgodzie, jedności i brater­
stwie — będziecie jak ow a silnie związana 
•wiązka kijów, której nikł nie potrafi złamać 
Jeśli zaś (będziecie żyli jak dotychczas w  nie­
zgodzie, śvjaśni i Wiecznej kłótni, to Upodobnicie 
się do owych pojedynczych kijów, które nawel 
ja, konający człowiek potrafiłem jak suche ba­
dyle skruszyć jw:'palcach. Pamiętaj cle więc moi 
synow ie! Bądźcie jako owe kijie silnie zwią­
zane — a (w|tedy nawet prokurator nm wam 
nie z r o b i, jeśli zaś nie porzucicie (wiaszych na- 
łogów', będziecie jak ow e połamane kije le­
żące na podłodze... Wróg osobisty prokurator 
i Najwyższa Izba Kontroli Państwa skorzy­
stają z (waszej niezgody i pozbawią was dzie­
dzictwa i nietykalności...

*
Nauka oana synom na łożu śmierci ^trzez 

konający Sejm, padła na nodatny grUnt i -nie 
poszła na marne. Synoiwie zwiesili smutnie gło- 
Wty i łzy szczerego wzruszenia zabłysły w  ich 
oczach — poczem po<dnieśli z ziemi Wfszyslkie 
połamane przez ojca kijie i  nie mólwliąc ani sło- 
iwja... pioczęli się Walić po łbach, jakby na naj­
bardziej ożywionym Wiecu przeciwęborczym.
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P r z e c i w  u ż y w a n i u  a k a d e m ik ó w ,  j a k o  ł a m i s f r e j k ó w .
Interpelacja p o s ła  B. Z ie m lę c k i e g o  i io w , ze Z . P. P. S .

rekri^'°l̂ CZaS s r̂eĴcu'Iw elektrowni łódzkiej dy-. czenia działań legalnego ich przedstawicielstwa, 
kniian ma m iejsce strej- Cała ulczciiwla opiuija publiczna, bez różnicy
„ ,  F^acoWlnik ow  — studentów Poliiech- kierunku politycznego, stanęła po sl,ronię pra-
m S ,  J f ! ZaWSk-i e j - *  G o n o szą  o tr z y -  «  l a i k ó w .

F r k t  ^Użul ' r y so k ie ! '" ^ n a g r o d z e n ie .  | W  ty c h  fwlarUnkach j e s t  r z e c z ą  s z c z e g ó ln ie  
n a r z e g b - ie ^ d lk i11̂  o,ąCe'l m io a z ie ż y ,  j a k o ' n ie m o ra ln ą ,  a ż e b y  mlcząca s ię  m ło d z ie ż  odd,a 
n e n o  crV.-riwnćh Z  , k a p i ta l is tó w , z w r ó c o -  Iwfała s ię  n a U s łu g i k a p ita l is tó w  p ra g n ą c y c h  z; 
c ż a ln y  ^  w l z a l e d ó w T ^ r  ’ P ?  n ie d o P u^  p o m o c ą  t e r a r u  sk ręp a w tać  n ie d o g o d n ą  d la  ic h
Wl k a ż d y m  w u - n  m o r a ln y c h  in te re só w !  d z ia ła ln o ś ć  r a d n y c h  m ie jsk ich  i

wy,p k u . A le s t r a j k  łó d z k i  m a ; żó w ' z a u f a n ia  p r a c o w n ik ó w

przekonań. Ale wiemy również, żs mc popadnuNtie w 
zwątpienie, że wszysikicmi siłam i będ/jerjie datej pra- 
cowu!!’ nad wskrzeszeniem ruchu proletiujackiego we 
Włoszech, który zatryumfuje oskitocznj^ ponieważ m u­
si zatryumfować nad krwawym systemom rządów la- 
szyslowskiego obłędu.

Od niifjonów jzroleUirjuszj na leżącj-eh do na­
szej .Mlydzynnrodó-wki, zasyłam}' wam braterskie po­
zdrowienie międzynarodowej solidarności.

Niech żyje “Giustiz>a!“ Niech żyje socjalistyczna 
pąrija W łoch!

Londyn. U. listopada 1923.

.^ . j a in y .; Iwfcjdolono
lórzy odważyii s ię ,; łamistrajkówdiwiódh radnych miT^ćfdL ki

na terenie R. m . Wystąpi
z p ra c y  
żyli

przeciwko finansr
>n iślólrzy o b e c n ie  s ą  W łaśc ic ie l a™: ht i t". 

M o ty ,W|e m  ty c h  W y s tą p ie ń  r a d n y c h 1 b y ł a  t r o s k a  
o  in te re s y  .m ias ta  D w iuch z t M M ń '  w a  i i

- s ą  k ie ro w n ik a m i  z U ą z k l S ^ ,  ^ y ,d a lo n ^ h ...t— m- £.— *4*-̂  u zawoaCf\\-|£go prra-

W sm riM M ffl

T o w . D r. S
• l i t a  13. b. m. zm arł w Koiomyji wybitny to wa­

zy sz tam tejszy Dr. i. Schow w 37 roku życia. —

H i t d z y n a m t i A w k a  f is  r - s S o M U ®  © ia s k is h
f!af.

Studenci, którzy uziś podejmują się roli 
będą kiedyś kierownikami i 

zwierzchnikami robotników. A funkcj-e swe' bę­
dą spełniać -z piętnem hańby na sobie, znie­
nawidzeni przez cały świat p,racowni<qzy.

Sądzimy, że pian Minister nie pofwSmen obo . 

c e w n ik ó w , a icszyscy ^  . * ™ lą<laĆ ^  le* demoralizacji w m ó b  i m  ^  ;u  klly „  ukończeniu studjów
finansistó lw l, p ire iem itlljących  d o  o b 'e d a  V lek l r f  i ' W ^ m u ś l f e n a  m a i • tu i  ivr ^ol>ją ł kierownictwo organizacji socjalistycznych w Ko-w)m. e n e r g ic z n ie  o f f o n i e  i n ł e r o ^  elekt<r~J  W m ysi tego p o d p is a n i  z a p y tu ją  p a n a  M i-, tw . Cĉ ertoumic o ^ n ^ c j o m  tyn **_
ników, N ic  też iz iw  f ,0 ™  ^  \ 1 ZaTZ.ą d « f * ‘a  “  ś« ię c ' tfów na cve.« sweg życia. Rozwijał szeroką
Uzna . . f a l e n i e  5W< . J  m t ó ó w  umemozWwbjące Używanie uczącej- s.ę m ł o d z i -  ;ta,ahł4  polityczną . oświatową wśród prolet jaU.
m aC » ,in p rą w lą  p ra c o w n ic z e  za  c h ę ć  ™  tZ~  j m  * ' . € rZ e  . eJ , °  Vin9!- polskiego i żydowskiego, był av okrasie przedWojen-  za chęc o g r a m - ' W a rs z a w a , dn  12 ljs ton-ada 1925 ,r. . „ , ", . ,m [ nym przewo-drilczącym komitetu parMynego i prtve-

|s e m  Kasy chorych !*rzj ivybjorach do parlam entu
! v.todeńsinogo kimdydiowul w Kołomvji z ram ieuża
jP .  P . S. L). i każdym razem  zdołał już w ówczesnych
[ triwhira-h warunkach skupit' u.i siebie głosy proleturjłstu
ii  drobnomieszczaństwa. W r, 1911 me pj-zeszedł do

miesiącu zapewni wam łys'ąc funtów szterlłn.gów | parlam ent u tytko wskutek matactw wyborczych mtej-
D/isiaj z g łębokm  bólem dowiadujemy się. żo jscowej kliki. Był pierwszorzędnym mówcą o wielkiej

spehiłł ,się los, p r/ew dzjim y  przez włoskich socjaljjstów. 1 pt>sfa«fe rozległe w y k sz ta łć c ie  społeczne jak
2 zuch wałem ui-ągowiskietn obwieszcza Mussoliiu w o n ia ło  iudżi. Postępy nauk społecznych mleresowały
swym manifeście, że zakazał wyduwan-a “Gfustizji1' P  do ostatniej chwili. Po wojnie wrócił do Kolomyjjj,
i że  Uczynił jeszcze więcc* niż jtrzewldytyaltśne. bo ' ate zdlrowle już miał sterane. Vhmo to interesował
rozwiązał waszą wypróbowaną w boju portje i za <'b żywo .mchem partyjnym , był delogaiem tamlej'-
pogzątkował nową ei'ę prześladowań. ■ szych IowaSi-zj-szj- nu ogólnydi konferencjach i pjye-

Bojownik wasz. .Malleotti został zam ordowany mawiał często na zebraniach, Socjalizm, nauka i
przez faszjslów. Obecnie partja MaWeotticgo. parlją , ideał socjatem it wypełniały duszę 'jego i żytve
którą z dum ą zagrzaliśm y dd szeregów S. M R j ^ °
okryta chwałą Pavii«o Sociakslo Uniimio. została przez i Prolefarjat lei dzielniej zachowa mu. jako jedne-
Mussollniego skazana na śmierć. m u z pierwszych pcn .erów  socjalizmu na tej zicrml

Ale j,ak Malteohi ipcgn.cjkuoem życiem żyje dzisiaj wdzięczną pannę., 
w sercach >pro!etarjnsz> wszystkich krajów. ‘tak sam o 5KS8I ^ « ® M ^ j n s S S B M e B ^ B S W S S E a K * ^  
żyć będfie .so<-ja:islyc,:na part ja Włoch i jej w walce ; _ „  ,  .
wypidóbowain; orgaff “Gluslizia j P. KSUSlk OSf$0iliB-

Tow arzysze! W jemy. jak ciężkie czekają nas t e - j WARSZAWA, i ł .  f i.  (AW D yrektor dteparta-
raz czasy, kiedy nie macie legalnej organizacji i, n je I m en lu  jwezydjałnego Min. skarbu p. K aujft zamierza

sję nu ręce wiceministra skarbu Klarncru.

u , „ , ,  . r r o s ^ ją g a n iu  p a r tii w ło s k ie

skłej parlp  socjalistycznej • ‘^ D ą z a m u  wł,v
ganu oentc ', 0 “ r  d  J 1 P r^śh .dow aiku  jej o|r- nrrdnego Ginsiizia" /•< .U f' , , ‘ Sprawiedliwość1A HW-*ocja!iŁslo\v wloskirłi r> ->c*

, ™ r m »  „ I. : .. !wstęp>ią«ie Pijsmo.
słał i©

Towarzysze w łoscy’ ' f 1
wa S. M, U. otrzym ała dokła °  *'
bezpfeozrńslw ach." w w f  s p r a w o z d a j  o me- 

)J l d l  s'« znajduje na.sz rtich.Było 'do przewidzeń 
morderców M atieodcnn ‘ " . r ' '" " 1 FJZTO 
Dróbow- -/llic ' b " oZyslk,mi sposobam i będ/ie 
pro ttoya /niszczyć nasz dfeietay organ ‘ ('.Etizm*-
haniebny  rząd wioski starał się nrześla-

k a Wv i ' ‘1 -  nnaterjalny byt waszego dztenni-
c b o w a f t r : 15? Pon,losla ohirzymie ofiary, abw-za-
erzemoca h m ń  w ’C7Jasie- W  krwtiwą
S M p  s,« każdą organizację. Egzekutywa,
z pomocą l|ła 'vczon,j rełei11 P - ^ c i a  W am
ntzańmć a ' Wa!CS ° ulrz>,manic “Diustizjł zorga-
partjł nateżąlych1' ^ 1 międ;'y narod°\vą zbiórkę wśródO ar ~D T ‘ ł * * ' d 11 < ‘ i 1 }

• ’tt(>ra jeszcze w tym macie możności wypowiadania zaporoocą prasy  swych wiiieść: dym;

A U G U S T  D I D E .

Hatolicysir i p e Ses.
Byłoby nieaost-o^., ... _r „

m
j iwhjini tióWodanii, ipirześladowanie religijne 
| z(w|róetło się kul jego książkom i osobie. Te- 
| olodztj starali śiię zgnieść go cytatami z Bibljf 
i i  Elwjangel j‘i :: „Gdy Joz” — mówili oni

nlrnm  1 _ i---- --

że
się potączyć z wiedzą
"A  na to, że

rogo uspo-

j 1 “a -‘.I* • • J    ̂  HBDYYItl
j z a b iro n il s ło ń c u  p o ru s z a ć  s ię  |wf s t r o n ę  G a ba- 

o n , B ó g  Usłuichaiwiszti j e g o  g ło s u ,  z a t r z y m a ł1 
s ło ń c e  lwi ś r o d k u  n ie b a .  T e g o ż  p r z e c ie  n ie  m o ­
ż n a  an i u j e  Iwtiddzieć, an i z a p o m n ie ć . W ię c  to  

l s ło ń c e  s ię  p o ru s z a .  C zy ż  m o ż n a  z a trz y m a ć  lo, 
c o  j e s t  n ie r u t ł io m e m  ? G d y  cz as  c o fa ł s ię  r.a 
ze g a irz e1 Achazofwitjlin, W ró c iło  s ię  s ło ń c e  d z ie -  
s ię ć  slctpinti I z a j a s z ,  n a tc h n io n y  p r z e z  B ogu, b y ł 
I p e łe n  m ą d ro ś c i ,  ipirzed k t ó r ą  u je  m o g ło  s ię  nic 
sk ry ć . O n  fw liedzlał, p r a w d ę !  C o b y  n iu ‘ sz k o ­
d z i ło  (w y p o w ie d z ie ć  ją jiasno ! T w ie r d z ić  p r z e c i ­
w n ie ,  z e  z ie m ia  się  o b ra c a , to  s p rz e c iw ia ć  s ję  
k s ię g o m  ś|vy|ięiym, k tó r y c h  n a u k i  n a le ż y  pirzy- 

ksiąz-ek zaihir1^ 11 2 lf inii' 2 n aj'clują s ię  w  s p is ie  J j ć  (piod1 k a r ą  p rz e k le ń s iw la " . G a li le u s z , k tó r y
śr i i a ń,-ł,,:„ A g ^ n to n y c h  w  im ie n iu  p r a w d y  c h r z e -  o b s ta W a l iplrzy s w o im  „ b ł ę d z i e " '  p o z w a n y  z o -

.Jw |ieiki B o ssu eL "  po- s t a ł  z F lo re n c j i  d o  Rzyimul, a b y  Iu ta j1 o d lw o fać
tg d y ś  sw,e tw ie r d z e n ia .  M ia ł  w te d y  s io d m d ż ie s ią t  lak' . ł>'« łł AI.___ . 1 . 1 i _..Y • « l C_ ! A

chtrześci Lftl. ” !ea? skaleczneim poAlieclzieć,
H isto rja  i o S  ^  Się p o łą c z y

katolicyzm i (wliedL s? HdC!ad,° ;T dÓW sobione ! dia siebie w:
.5~Uy Jvvf XVI. w ipkm  iz 

Z wielką po|ęqa W rnak 'wypowiedział
strożTiościaini ieiCz z niezliczone.mi o.
dnimedesa, K o śc i /o l  przewidzianą pirzez A,r- 
btatał „inarkcjio- ® . z4ani“‘ j egf° dzieło. Try- 
b'rót ziemi k v  ,.fl0 ^P^ formalnie' ,'w'iarę w  o- 
byfa zakazana1̂ , , ?  obrolach ciał niebieskich 
sUwfi-cjnazaia rtiin̂  ■ f1' dzieła, które)Ifęin vzy1p ają rucli ziemi, znajdują się w  spisie

S i p i e w e '' a b ? SUs ł  ~  ’JW|ielki Boss 
pirzyiWjierazone: w  byĆ “i ^ y ś
d n e g o  człolwlieks < w  ^  i 13 T ozkaz Ije-
ńv[ d ysejta i " 
w y z n a n ie :

■mia j e s t  u S ie r ifh o m ą " . G dy  w, i

tu i u^cuiJćt. iv iia4 w tckty SR.utniuzttatcju
nego człolwlieka" 'w '  ?ie i na Wzkaz' je- by choirym ; lekarze' byli zdania, że stan jego
tj dysertacji, dirukowan^ 6 O -, Boskowicl] jest nazpaczlilwjfm, lecz papież Urban VIII. o- 

znanie : ej w Rzymie, czyni to i kazał się nieugiętym, Galeleusz muśiot się u-
lać do Rzymu', jako iwinny mniemań, sprze­

cznych z pismem ś|w|., dyktowanym usiani] sa- 
ił . _ nego Boga, fex ore Dei" StaWiił się więc

szalwp'wżdosla* pomnik^edń^liuT^ }*2?  War_ F|r̂ d sąd'em InkWijzycjli i tam, wobec kardy- 
szych' siwych synów, Koipernikowf ’ ’l w 1 prałatów kong,rer rcji, usłyszał wy-
stiwio odm'ówiło SdźiiSS r°k’ klórum zabrano ^ 0  a jego same-
WSiue. S S I r H r f W zys,tos01’ ‘ . na- ! 90  skazano na Miezie.de św. Inkwizycji, na 
ł°  n a  nabnżp ii u  i y • na 0(;zekiW!t~! przeciąg czastil, zależny o d  dobrej wioli Togo

aT CZ9SCie' z M2ia"h  ,t* lwośd-
f c a f S l r f °  m T « W  Kopernika. O a li- tm  
M eskirii" ' i 1,1'Avk'J „Ofclrotów c ia ł n ie -

’ popełn iając ją i iwiżmacniając no-

     odwo­
łanie, które m g piodyktojwfano:

„Ja Galileusz, lwi 70 irokul życia, na kolanach 
przed .Waszemi - Emliinenciami, mając przed o-

czyma Awhęte Ewangelie, które dotykam wła- 
snemi rękoma, odwołuję, przeklinam, nienawi­
dzę błąd i herezję o  ruchach ziemi

Papież, kardynałóMie. biskupi, Kongregacja 
kładli wlagę na o, aby poniżyć wiedzę w  o- 
so b i' starca, który był człolwpekłem genialnym 

' Kościół zrozumiał, że chdano zburzyć niebo 
kościelne, niebo Rodzaju i Eiw<angel;i, niebo 

, Jezusa, św' Pawła i Apostołów — !o niebo, 
i pio:istaWHę jego bytu i panowani;a.

Wąskte, ściśle Umiejscowione, "prawowier­
ne niebo p o m im o  papieży i karayffafówj było 
blizkiem upadku, zburzenia. Wyrzucenia na 
czieiry strony nieskończoności Na nic się 
nie przyda, poniżające bdlwołani.e. dh k tó re g o  
zniewolono Galileuszy. — O tym maleńk.m 
wszechświecle Biblji, która poddawała Wlszy- 
slką twładzę człowiekowi, a raczej pefwfnym lu- 

jdziom  wy'btranego narodu o tejł ziemi, rzeko­
mym środku! świata, Kopernik ośmielił się 
twierdzić, że nie jest ona dźwignią ruchów nie­
bieskich ; Keplelr a po nim Galileusz utrzy- 
mylwiali, ze jest ona planetą między wielu1 in­
nymi wi nieskończonej przestrzeni światów '̂ 
drugorzędnych i gfw|iazd'; Newton dalej pro- 
iwiariząc dzieło, odblilerając wszelką podstawę 
istnieniu! cudólwt, jako sprzecznych z prawami 
uznanemu za nieugięte, odkrył i 'ściśle okre­
ślił piratwlo, 'kierujące ruchami ciał niebieskich 
ruchami harmonijnymi i na [wieki uregulowa­
nymi Nakoniec przyszedł Laplace, bUduiąc 
swój system świata z zulpełną pogardą dla 
fwlszelkich lujpotez teologicznych i odpowia­
dając pytającym, dlaczego nie Wymienił Boga 
fw| swojem dziele: „Nie potrzebowałem tej 
hypiotezy"

(C. d. n.>.
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j \ [ o \ » i n y  z  d n ia .
Lwów, duia 15 listopada  

KLĘSKA JAGLICY. W edług osUilntegc wykazu
urzędowego zachorowań n,n choroby zakaźne zgłoszo­
no w cliągu tygodnia ;l!»  nowe przypiadki jaglicy (|#n- 
cliom a;. Z lej Ijczby w województwie Iwowskiem 65 
przypanków , w województwie poznańskiem 35 w wo­
jewództwie warszawskiem 15. w województwie krakow- 
skł-mi Ki. Zaznaczyć należy, że oigjólna liezbia zgłoszo­
nych p rzy P ^k ó w  jaglfcy w tym tygodniu jest najk 
wyższa z noLowanydi w ciągu bieżącego roku.

DOSTAŁ SIĘ PONOW NIE DO KOZY. Dnia 10. 
lgslopatla r. b. odbyła się rozpirawa w sądzie karnym  
przeciw  .Michałowi IlalewicaoWj, który , uczęszi-.zlj^p 
do swej “narzeczonej" Heleny Oitłlik, służącej wlaści- 
ejfala realności przy  u!l. Geluenowiskiej 1. 7. Karola, 
Schulfe-Rzepeekiego Ytego samego, który Jprowuttzi za­
d ę tą  -wojnę ze Swomii loŁalorami). okradł z \vtaim§j 
nietn lokatorkę, wdowę Ipo inżynierze ,pt. Izabellę 
Sehwarlzową zabłerająjs złote zejgjatifu,., rewolwery po­
zostałe po śmierci m żyniąni. 'łfa iuoźpira .\ve złodziej 
(przyznał się do kradzieży wymienionych rR cży, twier­
dząc, że innych rzeczy, które p. Schwantzowa również 
zgłosiła jako skradzione (butiki da niskie i  I. p.) on 
nie tknął. Uwzględniając, że czuły “narzeczony" był 
niejednokrotnie kajany, a bezpośrednio przed popeł­
nieniem kradzieży u  !p. Schwartzowej wyszedł dopiero 
z brygffdek. sędzia w*ymierzył HalćJwiiozdwi “porcję11 
1 ii pół lelniągo więzjieiwa. A kto zwpóćj wdowie- po ­
zostałej po śmierci m ęża z córką (słuchacza Politechni­
ki? w ciężkiein póIożen?u makyrjaliiu-śn poii/esft-one 
strąty  ?

PORZĄDKI POCZTOW E. D,r. KaLz, współwłaści­
ciel funjp Bracia KaLz w Bielsku1, nadał we Lwowie 
3. (października b,. r . list -polecony, zawiferający 900 
złotych, pmaz 5 weksli na łączną kwotę 2.570 zł. List 
ten jednak nic tło,szedł adresata. \Y .sprawie h j  wła­
dze zarz^ifclly ^Oicliodfzeuia.

DOI,ABY płaci), wczoraj Bank Polski G.iO. czeki 
n a  Now y Jork  0.19 zł.

ZAMACH SAMOBO.iCzt STARUSZKI. 63-lelnia 
Saira Jelli Fruchsowa, zam. JjPzy ul'. Żółkiewskiej plodi 
1. 23, wczoraj o jgódz. 6 30 rano  skoczyła w zamiarze 
sam obójczym  z yatiku1 IY piętra wspomnianej real­
ności na łjjfnk podwórza. D esperalka zm arła na miej- 
scui rwskulek doznanych lobtrażeń.

Powodem  zamachu samobójczego był rozstrój 
nerwowy, na który od dłuższego czasu cierpiała de­
natka. Zniąrła osierociła o^jdzieei.

PODW AŻSZEM E KARY FILAStEW ICZOW I 
Sąd najwyższy w W arszawie wskulek sprzeciwu pro­
ku ra  lora podwyższył karę F|fosiewiezOwi z ma 7 
lau ciężkiego więzienia. Jak wSiadomo F. był skazany 
przez lwowski trybunał plrzysięgłych za zabicie ś. p. 
B. Kornelii.

Z NO W NAPAD RABUNKOWI NA PERYFE­
RIACH ‘HASTA. W  SknJfłowie, obok mostuj, w- po­
bliżu budowy lotniska, znajduje isię restauracja N., 
Massa. AYczoraj w ieczorem  Weszło jdlo tego lokalu -dwóch 
osobników, z których jeden ,skierował yewoBrer dd 
znajdującej .się za hufetem  cójfki .łTBBuratoijjjJ druigji. 
zaś -zabrał z .szuflady 100 ,zl. w gotówce, flaszkę wód1- 
ki. oraz parę  precli. Dokonaw szy rabunku opryszki 
zbległs m e śeiganć. Jedien z [rAbńsiiiów- m jał brodę, dru­
gi zaś był bez zarostu.

JesL to już trzeci ńaipsnt rabjm kowy, dokonany nw 
peryferjach m iasta w ostahiich dniach.

Marszalek Piłsudski w oHronie honoru armii
WARSZAWA, 11. U (A W ). Dnia 11. bm. o

goclz. 14-lej przybył do Belwederu marsz. Piłsudski 
ii odczytał Prezydentowi W ojciechowskiemu ułuższą 
deklarację w której (podkreśli^ iż koniecznem jest 
aby Jprzy rozwiązywaniu obecnego przesilenia Wjyęte
były pod' u\v;^ępinlere.s\ m oralne arm ji poiśkiej. —
W ojsko nie może być obiektem  zaLu-gów pomiędzy 
poszczególnymi ambiejqJu jącymi generałami. czy po­
słani?. jeżeli istitP je po lo by być ochrona, niepodle­
głości i państw a. 1 JwukrSUn:e już pom ijano Interesy 
m oralne wojska przy rozważaniu kr zysów i rezul­
taty tego pominięcia doprowadziły oo coraz silniej­

szych rozdrażnień. Niepodbbna żądać, aby w państwie 
nowoczesnem wojsko służyło partiom  -politycznym i 
ll\h p ry w a tn u n  interesom. Marsz. Piłsudski ostrzega 
Prezydenta Wojciechowskiego, iż dla dobńa arm ji ko­
nieczne je.st uwzględnienie łych słusznych postulatów 
Po ode/y la ni u lej deklaracji przez m arsz. Piłsudskiego 
zwrócM .się doń Prezydent Rzpljtej z zapytaniem ozy  
wtdzi od | owiemijego kandydata na slanowNko inioi- 
stra spraw wojskowyeh. PiłsuJdfcki odpowiedział, iż  
wle<ly dopiero bęuz.ie mógł o tern mówić, gdy przy 
bokn  Prezydenta zobaczy człowieka, którem u zostanie 
powierzona misja tworzenia gabinetu.

HM

UJ IŚ niedzielę, 15 Itstspada o g. 10 rano w dziedzińcu ratuszowym

M l i i  Demonstracyjny U>iec Robotniczy
z porządkiem obrad : B ezrob oc ie  i brak pracy w państw ie  i m ie śc ie  Lwowie. 
W razie niepogody Wiec odbędzie się w sali Rady Zw. Zawodowych Ossolińskich 10.

R ad a  Z w ią zk ó w  Z aw o d o w ych .
f H

l i 5 c l ł B C f « l Ó
(Z. Kointisii

Onegdajsze piosiedzcnjc sejmoiwiej komisji 
wojskowej było poświęcone j»nle(rpelacjcłrn.

Toiw. poseł Malinowski Marjaii inler-peto- 
(wiał w  s|p|rawli-e afery z iwlyłwórczością masek 
ip!rzeciiw(g,azowych, oraz w sprafwiie iwyrobu g,ra- 
natólwi-szTapneli wynaliazktć p. gen. Rozwadoiw- 
skiego. Dalej 1 o\v. Malfiinowski inh rpelnwai iwj 
spr.a-wie incyicnlu ze starszym sierżantem Klb- 
nolwiskim, klony izaszedł na pi. Trzech Krzyż)' 
iw(!dni't/2ó 10 fo|r,a;z o kap- ê, isłosowaniej ck> wyżej 
rwjymienaionego (plrzez zastępcę komendanta mia- 
sla pi. posła Ocetkiewlicza.

^irzeriw iko p-. Ocetkiewiizow) Iwystąpił z in- 
teiripelaeją pioseł MicJziński, k tó ry  przytoczył 
kilka bairtizo |d|rasiycznyeh lakłdwi postępowa­
nia ip. OceLkiefwdcza w stiosunku do oficerów 
^przyjezdnych. Ogólny ś;miech wzbudził len mo- 
imenl, kiedy jjnleirpelani oświadczył, że p. poseł 
OefcłMeiwfrz żąda oti swoich podwładnych ,w‘ą- 
syłanych dla koni roli na miaslo — hu'rtn\v\’cb 
Sresztoiwań.

Dalej pos, Miedzjński interpelował z  po- 
jwiodui notatki iw ‘„Głosie P r a w d y <> pelwftiym 
oficerze, kLÓre;mui M fn , Sp-ajwf Wojsk, kazało 
się rożtYleść z żoną, bo k o ło  [ej spirawy kre-

1 * 1 1 1 j H .
'wiojskowe;].)
c i ł  s ię  syn  p e w n e g o  sen a to ra . InL erpelant żąd a  
aby M in Spir. W o jsk , a lo o  z a p r z e c z y ło  tym  
W liaóom ościont, albo, j e ś l i  p raw d a, u k a r a ło  w in ­
nych i r e z u lta t  o g ło s i ło .

Na Lem sam em  slan oiw isk w  s to i  i pos. Z a ­
łuska z ir-acji a r ty k u łó w  o g łoszon ych ; ipa'zez M a r­
sz a łk a  J ó ze fa  P iłsu d sk ie g o  —  żądlą o d  M in  
Splr. W o jsk , jw yraźnej o d p o w ie d z i na zarzu ty  w  
tych  artyk u łach  p o sl aWiione.

P o s  M ichalak  inleirpteluje tw1 sp r a w ie  m ło d ­
s z e g o  m ajstra , p. O rg-anko. z  C zęslochojw ii, k tó -  
rego' z G‘ojsK. z a k ła d ó w  żywhościojwjych p rze­
n ie s io n o  d o  (Łodzi za-1o, 'że z ło ż y ł  Ir aport d!c.-rM i-  
n ister ju m  o nad u życiach  przy dostałwjite ż y w ­
n ośc i dła fvviojska, ,a k tó r eg o  . lo  raportu) n ie1 
ch c ia ł p rz y ją ć  b e z p o śr e d n i je g o  p rze ło żo n y  kap. 
F ikus

Z b o ż e  pkzij doslalwla-ch m oczono w o d ą , ab ,. 
R yło  c ię ż s z e , 'a iw s ło n in ie  jrobiono . .k ie sz e n ie '4 
i (wypiełniano so lą  —  r ó w n ie ż  d la  p ow ięk szę^  
n ia  iwagi

P r z e d sta w ic ie l M in. Spr. W o jsk , pułk  P e -  
trażyck  m a u d z ie lić  od p o'w ied żi na n astęp n em  
posiedzeniu-.

($ »  tą  rn&ryką K ed tk c jf , u le  o d p o w łt lt ]
l i ii mim wyi ewie hitmi■ « i aMw— m—
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DEflffmCZnS ANBlbKrłilJlIM
U R ^ a m c z o - R o s a r m c z E
i K O L E J f l w c  — PLAC UNJ1 BRZESKIEJ 1

C E N Y  ja k  w  ofse. a m b u la to riu m  kolejo ve m .

Bez kredytów nie będzie zakupów 
rosyjskich w budzi.

Z Lodzi donoszą
Pobyt delegatów „sowSŁuckic-j misji liamlłowej. 

którzy j)H'ży]),yl» do Lodzi w celu Roczymeniir zuaćż- 
ińejszyrfB. jak utrzym ują oui„ zitkupów jium utak tu ry . 
Ujuwnił nały- szefe-g trudiiośici. Na konl'crcn,cjjieli A 
przedstawicielami miększych firm i przedsiębiorstw  
iwlólkieimiązycb [wysunęli pr*(l/Wawitvele handlowi so- 
wfeocy chęć zakupienia mnniifaktnry uyłącziye bnwel- 
nfemej, żądając 100 proc, kredytu 0 do 9-ciomicsięczuc- 
go. W  lodpoyf-adzi na le propozycje -prżcmysłowcy i 
burtow nicy łódzcy oświadczyli, iż wanmkł te są dla 
nSch bdrdzo uciążliwe, jeżeli ryi- wręcz u|emożljyvfc 
do ])rzyjęcSh. — A diii u- wczoraj^z) m  odbyły się 
dalsze (pertraktacje w Widzewskiej Maimtakturzc i 
filrmie Ejtiiigou, Igdzje jedńaik do ostatecznego porozu- 
litR nJt me do(szło.

W edług ojllnji f,|rzemy,stouców realizacjla zaku­
pów przez sowiety w Łodzi wjicfaje się wątpliwa wobec 
tlężkicl: w arunków kredytowych, jakich dbmagaią się 
b/o!sze\Atfty.

Kctó Młodzieży P. P.S we Lwowie.
‘W  nłedzielę, 15. bm,, o @®z. 6 wieczorem odbę­

dzie się w lokalu' własnym. Rynek Sp pierwszy wykład 
Iow . redaktora B. Skaliaka z cyklu1 „Nasi zasłużeni11. 
.,0  życiu1 i dziełach Boł. L im anow skiego11.

Najbliższy międzynarodowy kongres 
górniczy w Krakowie.

PARYŻ, l ł  11. Egzekutyfwa , między narodo 
dolw.ego Związku górniczego, która W  ostatnich 
dniach obradowała w  Paryżu1, uchwiahła naj­
bliższy kongres międzynarodowy odbyć dh. 10 
sierpnia 1926 lid Kr.akowie. Żywą dyskusję w y­
wołał projekl wysłania do Rosji delegatów, 
Międzynarodówki! górników

Na posiedzeniu odczytano pismo górników) 
japońskich, proszące o przyjęciie ich do Mię­
dzynarodówki górniczej.

O k r o p n o ś c i  w o j n y
PARYŻ, 14 Tl. Sąd |wfojenny w  Amiens 

skazał iwgrokiem zaocznym na śmierć niemiec­
kiego pułkownika Wdgiejgo za to, że w sierpniu 
1914 roku 'w. pewnej wsi departamentu Aisne, 
gdzie napiolkał na opór, rozkazał ujjlć 12 mie­
szkańców: a -między njim 12 letnią dziewczynkę 
i uSmieścić przed frontem dla ochrony oddziału 
niemieckiego. Wielu1 ż tych osób piadło (ru­
pie m od strzałów

flttf  el Krfsn podejm uje u k ła d y.
PA RYŻ. 1 -1 . 11 (P a l .) .  “L e  Ałatin*1 !d o n o si, że  n o ­

w y  enusa -rju sz  Abci c l K n m u  pirzybył d'o R u b a lh u . —  
Emiisairjuisz o św iad czy ł, że jes t u p o w a ż n io n y • do  po-zed- 
slaw Eeniu Scegowi w a ru n k ó w  p o k o ju .
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Możliwość utworzenia rządu koalicyjnego.
^ oaiic ja  cen tro w o-lew icow a  na w id o w n i.

WARSZAWA, l i .  u  (lei. wł ). Puste zrzwyezaj (Ch:-U. <Io PPS. Nalonilpst! chadecja, s.-D. i Piast są
za rządem  koalicyjnym .

PPS. dom aga się od nowego rządu  przedewszyat- 
kiem zdecydowanego charakteru i program u.

Jak Się dowiadujemy. Prezydent zapewnił m arsz. 
Piłsudskiego, że żadnem u z generałów nie pow ierzy 
mt'sji tworzenia rządu.

W IEDEŃ I I .  D . ''Pat.;. Dzienniki poranne za­
mieszczają na naczelnych miejscach wiadomości o u- 

n-t z jjjps. W ito(- stąpieniu1 prezesa Grabskiego. “J F f. P resse" ivb

kuluary sejmowe, zapełnione dziś były pbstam i, sena- 
tairu i zienn arzam,1. W śród rozm ów i’ narad  

Padały Uczne nazwiska ewentualnych kundydątów uą

; viecf rcm vv Belwederze, konferował 
GłaHińskm yT P  , olej«io z następdjącymi posłam i:

^  X » . Barlitkim
111111 1 Dulymoidłczrjn.

Dziś o godz. io  rozm awiał Pretzydeńl 
sem. następnie ^  z ^  Popielom i n

S R -  mi° 'Vał °  przebieglf r o z -y m , .  Pozatem  złożyli i f e l a k a K ,  wizytę 
* Haczk.ewicz, i Stan. Grabski'.

m a r S  f c f ^  6 Pr?:yt ł Bc,w^  JK> raz trzeci
m ars Hulaj. wróciwszy wieczorem do seimu o- 
śwtadczyj dziennikarzom, że prezydentowi brak jeszcze 
oprnji niekiói-ych klubów sejmowych. której zasięgnie
jutro.

Pogłoska notowa 

żydenta. o d p o w ie * ^  ą j Pr t >
nieodpowiedzialnym, aby Wjetyfto' c L e ć  
śtee o 'ustąpieniu Prezydenta. " 0

Pos. \M'lOS OSM iIł(l-P7A') *rn
&  « S e l ś e g u  rozmów z p o s L m ^ r  in,0™ ° '™ x 
Prezydenta, że P iast" uVaża _  , ‘los ^a " UH-°‘luf 
dYfiie m ożliwą do ipoinarcn f k o ah c jjin  za je-

• ro s .
IŁcjjnym. Posłowie Popiel iN P P ,, f  Ż* 1 oa‘~...n s o. . . , .. . * 1,0 i Rosmaivn (Koło

przejz

ale i  my-

wslępnym pailykule donosi, że dymisja była nieoczeki­
wana i że właśnie oslalni tydzień ujawniał widoczne 
złagodzenie się sytuacji. Nadto m inister Skrzyński o- 
śtągnąl dwa ważne rezultaty, a mianowicie jedfen w' 
Locarno, a drugi w sprawie optantów. X. P r. P r."  
Utwierdza. że ktokolwiek będzie następcą p. Grabskie­
go będzie m isia! zwalczać spadek złotego i pirzeei-w- 
ozSta.łać .zmniejszaniu1 s if  dochodów państwowych. —• 
AUstrja jft™ interes w tern. aby nastąpiło wyjaśnienie 
alm osfe-y w stosunku’ między Polską, a Niemcami, 

i Nowy gabinet polski musi bvć gabinetem sanoc-ji.

F a łs z y w e  pogłoski
WARSZAWA, i t .  11. ( |e |. wt.,. To w. Dtam and 

depeszuje z Berlina, że pogłoski jjnkoby on miał in­
formować prem iera Grabskiego o niepomyślnym sta­
nie rokow ań polsko-niemieckich. są zupełnie niepraw ­
dziwie.

Po dymisji rządu Grabskiego
WARSZAWA. 1 t. l i .  (AW). "Ekspress P o r."

Irjuszy podszedł i e  Łukomskiego i coś mu1 gio-  
śno tłumaczył, Wledy PastemakóWma ■wtrąciła 
się do tej rozmotwy mówiąc: zdaje się, że ten 
pan rzucił ‘bombę.

Di Landau: Czy len pan fu mundurze (p. 
Łukomski) coś odpolwjiedział na stówa "Paster­
nak ólwfny ?

Siwi.: Coś odpowiedzią,!, mniej więcej, ze lo 
poznać, że lo spraKiića.

Przewj przeryw a: Nie xnogę dopuście do 
tegc pytania, !bo na tę OKoliczność nie został 
świiadek powołany, poczem przew. konstatuje 
z aktójwi, że trybunał dopuścił lego świadka 
tylko na okoliczność, czy PasłemakóVna pow ie­
działa: zdaje się, odezwanie się b Łukomskie­
go jesl bez znaczenia dla spirąfwjy.

Dalej świadek na zapytania obrony i pro­
kuratora zeznajt, że Sleiger-ożvv|i niki nie szep­
tał do ucha, bo lo było u^wleL hie mozliWe. 
Nato.miasL IwttflziaŁ że ktoś zdaleka coś wyk.rzy- 
kiiw|ał, wymachując rękoma. Był to Pichtnan, 
który Iwolał, że Steiger jest niewinny.

W niosek obrony,
Następnie .dr. Land a u ponofwfił swój wniosek 

o odczytanie lego ustępu zeznań Loedlofwfej', któ­
ry obejmuje jej zeznania, złożone (podczas wflzji 
lokalnej, IpostaWfił dalej wniosek, aby do szkicu 
ilustrującego miejsce zamachu Wsławiono punkt 
oznaczony przez Loedlofwfą jako miejsce, gdzie 
ona siała, punki jako miejsce gdzie w edług  
jej l\vie|razenia stał Sleige.r oraz punkt, który 
ona oznacza jako miejsce, gdzie bomba padła

zyol.) Uważają również rząd1 k m i„ ,.-  - - . , , , . ,
ścia z  sytuacji ja,KXjTiy za jedyne wyj- podaje, ze bezpośrednim  powodem dynnsji prem rw a

Vv- 111 , , [Grabskiego .stała się decyzia (nniw finansistów zasra
Wieczorem obradował-; ■ - i , . . 1 . . , . , J °  1 „ ,  i ■ -HasLa na temat ii przeusLaw.eiele chaaecjj i nieznrch. rokujących z rzatłpm ooliskim o udz.elenre

go z Udziałem P l-N  rZądP

rządem polskim
wicowe- [ pozyczki. Grupa ta oświadczyła, że rząd nie może 

WARS7AWA 11 I liozyć na pożyczkę dopóki ip . 'G ra b sk i zi.jmuje stano-
..„T. ‘ " h ) .  W  w yniku dzi-

dfejszych o b ra d  w ytw orzyła  się n astępu jąca  sy tuacja 
W yzw olenie pragnie rządu  c e n t r o w o S ^ ^ t l

wiako prem iera, o raz m inistra skarbu. Drugim powo­
dem była .różnica zdań między prezesem Banku Pol­
skiego, a jiremierem.

Tajemnica zamachu na Prezydenta patiJtwa.
27-ty dzień  rozpraw y.

■yy/
n a  o k o ^ ° r a ^  ? e z n ^ wia ^  ś w ia d k o w ie  pirzetwtażnie 
KjC: W a m p 0 ^ ' - C2y P a s te rn a k ó iw U a  W y ra ż a ła  ja -  
T nachu  W  tAVOŚr-’ c o  d o  to ż sa m o śc i sp ra w c y  ż a ­
b ie  chcpip Cttf^r a  ̂ z e z n a'w|ał ta k ż e  o jc ie c  S te ig e u a  
Z€2fw|alajacet f  ^ o b N d z ie js lIw la  u s ta w y ,
ż o n e g o  o d  ż e z n a ń ^  ^  k r e w n y c h  o s k a r-

7- . ’*es*c*e bom ba z góry.
tuczeń sz k o ły  \k a d e c -  

k i e j , s to ją c  n a , a rn isz'o!vvjej l - v o to  H o łó w ie c -  
'wliaztją} p i r z e d m io f ^ OTlli;e dorn^  P;1- M a.rjacki Q, 
h o n u 1 kccw iarni Hr s.p a d a.ja-cy n a  w y so k o śc i b a l-

Zeznanlia ojca Słeigera,

Nakoniec zeznawał Chaskel Steiger, ojciec 
oskarżonego. Mólivfił, że osk. był bojaźliwy, Ib, 
dziom się fwliele nie udzielał, był bardzo ao~ 

t btry;m uczni cm i pjrzyfwSązanym synem, z prze­
konań był syonislą.

Przełwt.: A może syn był komunistą?
| Siwi.' Był spokojny, jreligijny. komunistą nie
[był !  Ja się dziijwfńię, że syn lak długo cieirpt 
) Na doWód, jak się odnosił do zamachów św  
| pzrytacza, ze po zamachu' na PiłsuisKiego we  
I LJwfowie, oskarżony ;ze zdziwieniem zaWbłał. 

Goeltinye|r: Czy fwiidziała tpuni jakąś pań|a j- >-C°ś takiego |u nas sir dziejie . 
twlżałobie, (któraby trzymała za iramiię Sle.geira ? * o miast sw\ me mogąc opanować wz.ru-

Sw1.: Nie Widziałam. ' t ;/;enia. opo!w|iada szczegóły o lem, ] tk - ę  dó-
Zofja Pass — poWtarza szczegóły zeznanej d / 'a  ̂ °  arcszlow ;,niu syna ,o rewizji w| do-

przez poprzedniego śUliiadka. Opowiada, ze -'h-' ,°7 9 ran ach na szychu, co o orych 
Steigćr lwi chwili .aresztowania tfwiierdżił, że je s t’ S W  ̂ w yraza- przyuuiszczen., a l l s Pl (
z u p e łn ie  nielwiinny ;a P a s te r n a k ó w n a  d o ś ć  g ło -  j ,Wf,°  ‘2 5 ^  Zf -l l 0ny  p o lic ji . • .v;,r. Po szeregu odlpiofwfiedzi na pymnia ‘'or.-.iy

óiwt fntrzusieałuch inrzesłuchaniedego świad

ktoś lwi domu k'r7„u ,palić S1e- w  le.i ch^iili
slwfiadka ze;mdj !■ że to bomba. Maika
domiu1 myśleli, !że U p:zerazt;nia. Wszyscy w
kalwjiarni ' dmba izostała wyrzucona 2

T^.ks
n ic a  L 12, E u ? en -ia UczTiąszyn u c z e -
b la lk o n ie  .miip^TU^r,; ^ e.n c ie  z a m a c h u  s ta ła  n a

w-
o d iK o n it im i'es7k an i l T , v ‘11<; Z am achu  s ta ia
SZH dy m W noszący s i ? ' 2 u  rnif  hólwl- Z o b a c z y  
P r z e r a z i ł a  s i t  I b / r s  b o m o y , Iłczyszydólw tna 
z e m d lo n ą  c  u  - ? '  P °  ehjwjili z a c z ę ła  cucić

żan k a P a s s ó W f n a t  ' 'k r a w c z y n i ,  s z ła  z  k o le-  
q rsz a k W p rz y sla ..e ła rirf D'0 ty - P 'r z ed  p r z y ja z d e m  
k o ło  B ey era , N b z k o leżan k ą  na jez d n i
p ad ła , uj;rza ła  b o m b / ^  kLo rzuicił- ani skjld 
W te d y  o b ie  łułcJjjetkłL n3fUZ- zieTni- P łv>:iącą. 
Sdy z o b a c z y ły , że  ko;rne 0  y.’ alc !P'° ch w ili

In  IKrn™,. AT.. - . ® Sk o ło  b iram u Ń r 
z  cie"
k ie m  a re sz lo w ja n ja  

~leiger coś

'Ojramy Nr 1 ni t uirounmu
. eiekaiwtosd. (Wteldu ^W|' Poabielgł d lam lem t)_ Kuhkowna była świad­

ka. Miała woażenie.
s z a ła  N a lo m ia d  słi słr'Jlw' J ('ff0 1 1 1 s ły -
tw itedzja ła  h., ; ^  z e  ' as te irbakó lw ha c o -

—  P o s te jru in k o w e g o :
Sbę" S“N ż e  lo  ten

śno ' im ó tw iła : z d a je  s ię , ż e  te n “ . Dopiero po 
chlwlili, gdy  ja k iś  p a n  z a p y la ł ,  czy  lo  n a p e w n o  
spiralwca, d o p ie r o  W ted y  O d p o w ie d z ia ła ,  ż e  „ s ta ­
n o w c z o  te n " .

S. pu rzys.: C zy  piani n je  zau iw .aży ła  b y  k ło ś  
inny  p ró c z  P asteT naków Iny  — k a z a ł  a r e ś z lo w a ć  
S te ig  eir.a

SwA: N ie  .z a u w a ż y ła m ,
S. fplrzys.: C z y  tpróez pi- P aste rn ak ó tw fn y , s t a ł a  

obtok ja k a ś  k o b i e t a ?

Ostatnie
nowości K A P E L U S Z Y ' 1”“*

R U D O L F A
nadeszły do składnic 

N E U W E L T A  1C47-2

S w .: N ie  z a u w a ż y ła m .
P o  ipirzeirfwjie z e z n a w a ł  św*. S a m u e l W in ­

n ik , kup|iiec_ .O poiw iada on. ż e 1 av b a n k u  ro ln ic z y m  
o p o w ia d a ł  ‘miii [M icha ł L e śn ia k  o b e c n ie  w  w o j­
sk u , d r u g ie g o  d n ia  s ą d u  d o r a ź n e g o  ń a d  S te i-  
geirieim, ż e  fcl!o b ra m y  d o m  U, (gd 'zie z o s ta ł  [a resz lo - 
fwlany S te ig e r ,  (w szed ł 'w k ry ty c z n e j  ch w ili i 
z a s ta ł  la m  k o b io lę ,  ja k  s ię  o k a z a ło  P a s te r -  
nakó|wrh ę .  k tó .ra  k o g o ś  s z u k a ła ,  a tpo c h w i l i  z a ­
u w a ż y w s z y  S te ig e lra  p o w ie d z ia ła :  z d a je  się, ż e  
,o  le n

Ślwfiadek tego samego dnia doniósł o tern 
redakcji „ChlwjiJi", ,ale tam mu (plbwiedziano, 
że postępowanie Idowodowte już jest zamknięte 
i dlatego zeznania Leśniaka nie [mogą być już 
fw( sądzie złożone.

Ju llju sz  M o h r  e t ,  s łu c h . p ra |w l!b y ł św iadkieim ', 
j,ak S te ig e r  jw baz z P a s te r n a k ó w n ą  d fu n k c jo n a -  

o d e s z la ,  nic p o - ]  irjutsza.m i p o lic ji fw śiadał d o  a u ta , k ló re m  n a d je ­
c h a ł  k o m , L u k o m sk i. K tó ry ś  z ły c h  fU ń k c jo n a -

i sędzitóiw! przysięgłych p rz e s łu c h a n ic  tego 
k a  zostało zakończone

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek o g. 
10 rano.

wrzenie w Chinach-
REKIN. I I .  11. ( Pul. . Juk podaje United Bres.s- 

nastąpiła zmiana syluaeji. Jeszcze wczoraj rano odno- 
.siiito s iw r a ż e n ie ,  że Pektu hędzze ośrodkiem  walk' 
rywializnjącyełi zc sobą generałów. Jodńak wczoraj! wie­
czorem m ożna było uważać grożące Pekinowi niebez­
pieczeństwo za uchylone. Ajiól rządu db generałów, 
ab'y ze względu na odbywającą się konterenefę celną 
wyeotali swe wojska, odniósł skutek Czang Tso łan 
kló.iw olocził miasto jjółkolen1. przychylił się do pro­
pozycji [iirowizorycznego szefa .rządu państwa i wy­
cofuje swych żołnierz) z terytorjtiun miasta, pozosta­
wiając tylko m ałe pddziały dla utrzym ania porządku. 
Jakkolwiek Pekin uniknął zawikłań wojskowych, to  
jednak sytąattja polityczna jest nacILo zawikłanu jesz­
cze. '.Minister wojny ąjBląpił, za jego przykładem  por 
szli inni nijtdslrow  je. Fa'kt. że istnieje dotychczas 
pew na trudność dot)-cząca konferencji celnej, sprawią, 
że organizneju rządu potrw a jeszcze pewien efeas. 1

Po g o d zili s Ię
BłALOGIlOD. U . 11. Pat.}. Według informacji 

m iarodajnych źródćł praw a w ydarzeń w Tryjeście 
jak rów nież zajść w Zagrzehiu' i Spljpje. k tó re  wywo­
łały pew ne podniecenie opinji pu lditznej, uw ażana 
jest za całkowicie zlikwidowaną bez pozostawienia ja­
kiegokolwiek śladu w przyjaznych stosunkach obU- 
rządów-.
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Wybory w Czechosłowacji.
(Korespondencja własna).

PRAGA. 10. listopada 1925.
W nadchodzącą nł-edzielOę odbędą się wybory do 

sejm u S senatu. Przygotowania wyborcze Są p ê _ 
n jm  toku. Kandyduje u ' całej repub fae  aż 31 partyj.
Na ogół obliczają że w [» t1 jaćh dotychczasowej koa­
licji |n<e zajfdą wjjelkA’ żmjfiny. Możlwe. że nastąpj prze­
sunięcie tej łub owej piartji o kjłka m abdatów  mniej 
lub więcej, ale zasadniczo partjle dotychczasowy więke 
szóści rządowej prawdopodobnie wyjdą zwycięsko z 
wyborów.

Jednolity Iront wyborczy Niemców jak wiadomo, 
nie doszedł do skutku. Za to jednak utworzył się 
cichy iront nieinieckjtego mieszczaństwa i lAi żuazjl

PRZECIW KO SOCJALNEJ DEMOKRACJI.

Oczywiście, że towarzysze niemieccy m ają ten plus, że 
m ogą wykazać się taktyczną pracą dla dobra ludu 
na terenie parlam entarnym , podczas gcły negatywna 
polityka mieszczaństwa niemineckiego njie ma abso,- 
lulnie żadnych plusów po swej stronie. Na pom oc 
niemieckim towarzyszom  przyjechało 21 piosłów so­
cjalistycznych z Wiednia, m iędzy innym i tow. Otto 
Bauer. Renn-er, S iitz i inni. Mowy ich przyjm owano 
w ośrodkach niemieckich z wjekkim entulzjaztmiein.

O Polakach w Czechosłowacji wiadomo, że u- 
(worz,vU oni

to jednak Żywi i wycofali listę ortodoksyjną. Ży­
dzi Utają tedy nadzieję uzyskania i do 5 m andatów. 
Ale wobec tego część Żydów oświadczyła, że pójr 
-dzie z... narodow ą dem okracją. Część idzie z agrtfll- 
rjuszami.

Na słownezyźnie najsilniejszą agitację rozwijają 
attt on orni sci ^łowac,^; z ks. 11 Itaką na czele. Ma on 
obecnie w  sejmie 11 m andatów . Ogólnie liczą się 
z tern, że uzyska on co najm niej 20 do 21 manda­
tów. W każdym na/ls stracą na Słowaczyźnie czescy 
Socjal-dfemokrnd i agiiaojmsze.

KOMUNIŚCI

i mitingi pod gołem niebem ,< njjiosą w pochodzą- ka' 
j r  ykatury obecnych stronnictw  rządowych. W ubieg' 
tą niedzielę. jako w dzteń rocznjtcy rewolucji 1)0Ir 
szew'ickiej, odbyty się Ijezne mara fes tacj& kom uni­
stów. które na ogół wypadł} słaho. Naj.#!inie|szem 
ich argum entem  to — udział czeskich socjalnych de­
m okratów  w  rządzie. Czynią oni za każde njedoma- 
gnnSfe biurokracji, socjjatnelj dem okracji w yrzuty. Na 
Śląsku zaś zarzucają polskim towarzyszom  rzekom ą 
zdradę interesów  robotniczych.

Kandydują także niezalieżni komimiści. ale na- 
ogół nie rokują, im dużych sukcesów, jakkolwiek 
pew ną część głosów odbiorą oni kom unistom  m o­
skiewskim.

Najbliższa niedziela przynyesje już rozstrzygnię­
cia. Najwięcej oczywiście ohchodzż nas los naszejt 
mniejszości. A. W F.ŁI aW SKJ

JEDNOLITY FRONT POLSKI.   _      _
na czele k t ó r e j  stoi chadek Dr. Wolf z FryszUttuj,» L in d e  'w y m ie n ił  ich k r w a w o  zapracowane do la  
n a  drugim zaś miejscu tow. \Ył. Wójfcik, dyr. szko­
ły' w  O,rłowej. P. P . S. n.a czeskim Śląsku miałal 
pierwotnie kandydow ać samodzielnie, ale na zm ia­
nę lego stanow iska złożyło się wnuele momentów..
Przedew szystkitm  kagańcowa ustawy wyborcza, u- 
chwtalona w przeddzień rozwiązania Sejmu, iż partjia 
k tó ra  u le  otrzym uje m andatu, ,m-usi zapłacić koszta wyj. 
biorcze, wynoszące koło 50,000 koron  czc.sk. (10.000 
złotych). W skutek rozbiUcia organizacji tioboW czych 
przez warchołów kom unistycznych, socjalizm na Ślą­
sku został osłabiony. Nie było więc nadziej,!. aby PPS. 
o trzym ała samodzielnie potrzebnych na jeden m andat 
24.000 głosów-. Pozatem  istniało niebezpieczeństwo, że 
i lista, bloku1 narodowego me uzyska sam odzielnie od­
powiedniej ilości głosów', i .również m andatu  njie 
Otrzyma. Mogło się więc stać, źe jedynym  przedsta­
wicielem Polaków w Czechosłowacji będzie — pol­
ski kom unista, wyb|rany czeskimi głosami... Do tego
nie m ożna było dopuścić. Idzie więc PPS. do wyborów
razem  z blokiem  narodowym, choć towarzysze nasr 
na Śląsku czeskim rozumieją, że ponoszą pirzoz to
wielką ofiarę ze stanowiska socjalistycznego. W aruń- 
Sd jednak bytu politycznego i kulturalnego Pola­
ków- w  Czecho.słowacjl są tak niewygodne, że każdy, 
k to  warunki te zna. kom prom is powyższy uspra­
wiedliwić m usi. Do senatu natom iast kandyduje sta­
ry. doświadczony tow. Alojzy Rączek. , j

Najciekawiej niewątpliwie kształtują się

używają nowego u nas sposobu agitacji. Zwołują

Jak H. biade rabował M s k ę ? !
W  jwfieńctll narodowych i  katolickich dzia-J Gdy zaczęto głośno rozpraw iać o ałerze Rana ) 

łączy, obok W . Korfantego, maszeruje b. dy- Ińm ego  w sprawie łódzkiej, wówczas wid^czaie  ̂ by 
rektor PKO., O którym tw;iele już pasaliśmy, zmylić .czujność, na miejsce Bana wysunięto niejakiego 
dziś doda jem y, że zniszczył Pud pracy, naszych Pom eranoa vet PomerskSego, od którego na rozkaz- 
emigrantów w  Ameryce, w ten sposób, iż agi 
lo!w|ai przez polskie konsulaty, aby składać do- 
Łarofwte oszczędności w  Ameryce na rachunki'
PKO. — Odzewlu z ojczystej ziem i posłuchali 
robotnicy i -chłopi, ałe skoro jwfrócili do kraju

"m inistra1' Lindego posłuszny p. Jan Ado!* Hertz 
iuibuł dla PKO. 4-i.roc. ob). Karola Ludwika /t> 210.467l
złotych! Gdy zaś natrafi} na opozycję' w asrifiow aniii. 
pieniędzy — wówczas wezwał do siebie kon tro Sojb p, 
W ojciecha Maciejewskiego i kazał m u p-odpu^ć asy- 
gnaty na wypłacenie pieniędzy Pom erancow i. Część 
nabytych papierów jest już ostem plowana i Jkarbiec 
nie chciał ich przyjąć, iecz wydano rozkaz i — obli­
gacje ostem plow ane przyjęto.

W krótce n a  arenę wszedł nowy' lFijent a. Jakóir 
Sa 1 jterm an - Sal ićk i.

PKO. x (nozkazu p. Lindego dnia 29. IX. aabyta 
oć p. Saiitorm ana 4-paoc. obi. Karola Lmdrwite * 
Albrechta za zł. 37.488 gr. 30 i dnia 17. X, 4 proc, 
obi. kol. R-ku Krajowego za zł. 16.464.

Dalej urzędnik PKO. p. Józef Witoszyństu, jako 
pośrednik E ryderjka Kifflfierii ze Lwowa, sprzedał

bunowia domu powyższego była rozpoczęta 
f w t  r. 1912 Ij. przez lat 12 były one wystawione 
na działania atmosferyczne ild. Generalny tak- 
sator PKO., pi HrynieWlicz, oszacował j e  tak. 
żeby Wilhelm Baui, k ló r y  z p i Hubertem Lin­
d o m  znali s ;e z czasów S am b o rsk ic h , kiedy p. 
Hubert był piocztarkieim, nie był .pokrzyw­
dzony"...

Po tej lira n z akcji Wilhelm Baut z rozkazu 
pi. „ministra" Lindego, dostaje pożyczki lom - 
bardolwle pod zastaw bezwiarlościojwych wlalo- 
róiwi. Potem Wilhelm Baw 'dostarcza d;o PKO 
4 proc. obł. Karoia Luit|w|ika, które na rynku 
(wiedeńskim są nabywane, jako makulatura. — 
Pan „minister" Linde, każe wy (Miałowi piapie- 

Rnś Podkarpacka jak wiiadbmo jest krajem  w > rów; Wartość, nabywać od Wilhelma BaUa te 
olbrzym iej większości analfabetycznym . Jakkolwiek w .austrjackie śmiecie po tcenie od 43 do 46 gr

’ za koronę!

STOSUNKI WYBORCZE NA RUSI POD KARP AC 
KI EJ I NA SLOWACZY2NIE.

ostatnjidi łataćh postawiono dużą stosunkowo ilość 
szkół, to jednak pokolenie stansze, wychowane za 
rządów madziarskich, pozostało ’ ciemne. Pozatem- ci), 
k tórzy  przechodziło m adziarską szkołę polityczną 5 
sław etne (wybory mediinrskie, widocznie uw ażają, że 
okres przed wybiorczy to okres korupicjł i p rzekup­
stw a.... To bowiem, co obecnie widzimy na Rus,i Pod­
karpackiej pówna się Wieży Babel. Jakkolw iek na/ 
Rusi- Podkarpackiej niewjjefe jest Czechów, to jednak 
praw ie Iwszj-stkie pa-rtje czeskie wj*tawjjfy tam  swoj-c 
listy kandydatów, licząc widoezrye na m ałe wy-obtienio 
polityczne ludności irusińskjej j ukraińskej. Najin- 
tenzywniejszą agitację rozwija tain stronnictwo agrar­
ne (obecnego pmez. m inistrów  [Syoliliy. W  niczem m u1 nie 
ustępują komuniści. ktÓTzy n a  Rusi Podkarp. ż 9 
m andatów  otrzym ali przy zeszłorocznych wyborach 
cztery. Oblecnie rzucili kom uniści n a  Ruś Podkarpi. 
olbjrzymie -sumy pieniędzy, korum pując i p rzekupu­
jąc (długi szereg agitatorów politycznych. Na ieka- 
wi-ej rozwinęły się sprawy wyborcze wśród1 Żydów 
podkarpackich i słowackich. Pierw otnie wystawili 
oni 2 h sty . ortodoksyjną i sj|oni|s%-czną. Z m an­
datem  żydowskim jest jiednak to sam -o'co z polskim. 
Gdyby ((siniały idwie listy, ży d a  w żadnym okręgu1 wy­
biorczym nie otrzym aliby mandatu'. Wszystkie więc 
głosy w  liczbie 120.000 poszłyby na m om e. Zrozumieli

I tak naczelnik iwydziału p. Jan Adolf Heirt- 
za wdjplacił czekamli Wilhelm. Baulowi za 4 
proc. obi. Karola Lutdlwjika i  Albrechta zgóaą 
380.961 zł. 15 gr- Następinie, ądy J. Skówfro- 
nek zaśpi e'vv'ał, 'że on imoże wziąć dostawę do 
PKO tej pożyczki taniej', po 28 gr., 'jedną tranz- 
akcję Baua załatwiono po 28 gir.

jalku natychm iast wypłacić czekiem z konta 1212.
T a pierwsza transakcja “'Polono-Rom ano prze­

szła ‘‘pom yślnie" lecz następne zachwiały się^ zała­
m ały  i ru n ę}v  w raz z H ubertem  Linde. W obec tego 
niie mogły dojść do skutku i “Polono-R om ano“ nier 
mógł o1rzy'mać gotówki 120.0u0 zł., a więc *anuasł 
gotówki, o trzym ał z W ydziału p o k w ito w an y  że kor. 
2.299.800 — 4-pror obi. Karolu Ludwika zostały prze­
lane na rachunek lom bardowy M-arjana Lindefjo. który 
olrzym ai w PKO. 305.000 zł. pożyczki bez najm niej­
szego zahezjileczenia i zalegał od m arca ze itpfatą 
procentów. Dzięki temu rąbek tajemnicy został uchy­
lony, że właściwym dostawcą makulatury' był Marian 
Linde

Skowronek popsuł swoją propozycją (28 (£'.) c e ­
nę Bauowff ale przy dalszych transakcjach nie fcczono 
się z ceną Skowronka, lecz płacono po 31 gr.

Ostatnim z dostawców 4-proc. obł. Karola Lu- 
d u lk a  nual być p. Kucharski ze Lwowa i z  rozkazu 
p. Lindego p. Jan  Adolf H ertz miał nabyć kor. 
4.000.000 -— 4-proc. obi. Kar. Ludw, Lecz pf I in d e  
“z pow odu nadwątlonego zrirowi-a“ opuścił PKO. '< 
dzięki temu1 tranzakcja z p. Kucharskim nie doszła 
do skutku.

A więc kupiono bezwartościowego śmiecia au- 
strjackiieigo za około 2 m iljony złotych!
—"■■■■■■ ■■■!i i  mi i i i

E  i c i s .

Co to  ZR3c z y  ?
Jest przesłonie, że kogo bóg pokarał, temu ro ­

zum odbiera, a w Polsce trzeba .dodać. |vtego dekoro 
w ano“, albowiem  dekorowano te-go 1) który obrońcom 
Lwowa zwracającym się w październiku1 1.918 r„  aby 
wyprowadził swoich auslr. patałaszków na ćwiczenia, 
b'o chcieliby nabrać lunuhicj;, odm ów ił i klął sję na 
Habsburgów, W obronie Lwowa udziału nie brał, w yr­
wał, a (dziś jest naw et d-cą korpusu — dekorowanym 
polskim Wysokiem odznaczeniem zato — że Polskę 
b u d o w l a } 2) k tóry  wyaduiilnislrbwał 150 imljonów 
z wojskowego budżetu w ciągu jiednego roku, 3) któ­
ry  uczył Pierwszego Marszałka Polski honoru żołnier-

ry  n a  m a rk i ,  a  Ipiotem n a  z ło te . . .  Z am iaH  d z ie ­
s ią te k  m otrgAyl, k tó r e  e m fg ira n d  w  o jc z y ź n ie  
■r h c ,c li Mfctjpić, za p a łk i s o b ie  kup-ili a i j n l e  —
1.800 m org ó 'w | i(d .

P . W i lh e lm  B a u- zn an y  j u ż  j es t ja k o  
-p o śred n ik  p rz y  ku -pn ie  p r z e z  P K O ', g o ły c h  śc ian  
miliru' p rz y  ttl. N aru to iw ficza (D z ie n ic a )  n r .  45 
lwi ŁóU-zi. W e d łu g  w y k a z u  hiipoleczneg-o , w ła ­
śc ic ie lk i ty c h  nag ich  .nruirióiwL D w o j r a  i M ajt-a 
G o th e ilo A fie  i Cypio-ra W a i-ch ik ie r  w  r .  1918
n a b y ły  j e  z a  8 t y s  Idol iw! ju z £S 1924 za  p o -  pK () J  f j  f # W k a  za zL 55.409 m
s m t n i d w e r n  W u h e r n a  B a u a , k lo r y  t .k c y jm e  s t a l  rozpoczął # ę  deb*ut tolono-i
s ię  n a  je d n ą  chw li.ę w ła ś c ic ie le m  -  P K O / n a - T J  )d ą lia ,ozkaz p . , ,  tdteg0 „  JaB
b y m  te  m i^-y za  70 ty s . do i. n ie o m a l d z re jw lę c j Ado[f Jiert: 1jpiv)c obl Kai,  Ln,  za ?i u .1]9
p azy  pi o z e j  . 20. D yrektor Stefa nawet polecił w uro-Jłze wyl-

skłago... 4) który, tak znakomicie zorganizował i po­
prow adził (polskie WięzjennJctwo że cała E uropę pi! 
js;ała o tein, a  nasz świat titoijacko- - artystyczny m usiał 
w szranki wystąpić. bv bronić honoru' P o lsk ą  która 
ten dekorow any podobnoś... buduje! W  naszej P . P. 
jest więcej kandydatów  na „polonia restituLa“

P o g ł o s k a  o  d y m ts H  p r e i  W o l c t e c ł io w s i  s e y o .
WARSZAWA, 14. 11. (AW). W czoraj wieczorem 

w kolach politycznych kursow ała pogłoska o możli­
wości dymisji prezydenta Wojciechowskiego. W szyscy 
przedstawiciele klubów zaprzeczyli jednak tej pogłosce 
oświadczając, że Ustąpienie Prezydenta RzczpUes by* 
Zoby szkodliwe dla Państw a w onecnej chwil
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D euuwićKu. fetory nie chciał płacić p o fiifim
Tr, rirawba — k'drzi’ którzy bij n ie chcieh  

tfa r ić  p S atk ^ w i jest bardzo W łeju  A le tn y -  
ba (wujattoeiwKi jest sposob , w  jaki p rzd #vj
Podatkom bronił ^  m ? Jakr  P a n  F e lik s Ba- 
żaut fw< spokojnej yminre Luteaux, skromnie 
rozriąoają.*  się na krańcach Paryża, za bramą

^■'irb pańsbwja iz,ażąctał od pana Bazaud za- 
fbrtutOOOO franków tytułem podatku dochodo- 

Od akładu uteżpieczen. który pan Ra- 
r prowadzit Bazattó me przeczył wcale, 
że n J a j a  duże dochody, ale k>stauolWuł wy- 
c i a W  nm ducane Wffioski ze złudzeń, roz- 
O o S S c lm k  mch do pSiedawni , w 'bardzo sze- 
S  S  O M * * *  więc

N W  B Ę D Ę  P Ł A C I Ł . N IE C H  N I E M C Y  Z A -  
1 ^  P Ł A C Ą !

Arouiment ten. zaczerpnięty z u s t  samego 
Kio!za, m in is t r a  skarbb. p i r. 1919. nie przeko­
nał Wzęńu' podalkoiweao, mimo^ teigo, że p. 
3azatuii. iX)\volyvvał się na zWycięslMo Francji 
Uparli człowiek postanowił przejść do -state­
cznych konsekwencji w  swoim dipoli ze. W ca­
łej gminie Puteaux rozirz1^ 1 tysiące u atc , 
w których ostro bronił swych dziesięciu tysięcy 
frankófwi przed zakbSama państwa, powołując 
się iia z.wyrięstwn nad Marrtą : n,a traktat wer ' 
Salski. Wśród długich iwywodów 'historycznych 
odpierał iwbzystkie przepisy i nakazy eczoku- 
cynne

Pan Bazadd stal się bohaterem na sfwiem 
przedmieściu! Gdyby jego opór został -ufwfień- 
^  i pofwódzenielm, odmowa płacenia podat­
ków wybuchłaby jak epidetnjjla i  z szybkością 
mile wfitanei zarazy, przei-znciłabi! się do są- 
sienuiego Pa»Uża- Na to *^e mo,# °  państwio 
Cozjwjolić,

PewjnePb więc poranka orszak trzydziestu 
poliojantólw’ z komisarzem i  egzekutorem po- 
datkofwjym na czele, zjaw ił się pyzed domem 
piana Bazauda, zbrojny jW| nakazy egzekucyj­
ne, a lakże iW| bron palną. Brama domu1 ople­
ciona była drutem kolczastym. Ban Bazattd po­
stanowił bronić się nie gorzej niż A bi- el- 
Kri.ni. WystajwiU głow ę iprzez okno' i szydził z 
policjantów], prosząc ich. aby przyszli później 
dopiero bblwfiem popołudniu nastąpi licytacja 
mebli.

Po trzech uroczystych ,a bezskutecznych na­
pomnieniach, policja |w!ez\vała robotników, aby 
przecięli druty kolczaste, tamujące dostęn db 
d:o;mu! i ibiy fwfyważyli drzwi. Policja stanęła 
z br nią gotdwją do strzału.

Teraz zatriwtożył się oblężony pi. Bazautf. 
Jako parlamentąr2 lpoja|w,i} się jego utrzędnik. 
wywijając zami jst białej chorągwi — czekiem 
na 10.000 tyankóiw dla skarbu państwa. Ba- 
za‘ud skapitulofwlał!...

A jednak hale tar goi wc i kawiarnie na 
iprzeamiesciu1 Puteaux roztorzii.ie^bją chwałą 
plam Bazauda, Jak bohater chadza !Wf słbńcul 
sławy, FrancUzi, którzy lubują się w  żywych 
gestach i (w!_ efektownych scenach, by n aj mniej 
nie (wytaczają ,mlu skarg o opór władzy, o 
gwjałt publiczny, ani o nic podobnego. S ą­
dzić raczej należy, że /bohaterskie" — do | e -  
rw f granic — jego  czyny stały się dosko­
nałą reklamą dla Jego zakładu ubezpieczeń.

U  przyszłym roku bez drgnięcia powiek 
zapłat 20 tysięcy franków’ podatku; tak zw ię­
kszą się jmu1 obroty hadlowe, oparłe na powsze­
chnej!^ Uznaniu dla człolwiieka, który umiał 
Wńieść riLtCO romantyki clo tak niepoetycznej 
czynności jaK płacenie pod atkówf

Da jakiBlB t a ł  „ h i Zoimerz“ .
, ndent -Polski Zbyoinei", podaje pewne 

^ k tó ry c h  m ożnaby  db jakiego od!-

' ^ r ^ i ^ ^ o k o l k z n j T h  pobojow isk  w  m>.
k v J S t i e X o WSkiem ekshum ow ano 2.500 zwłok, 
-wykiziv.jł nieznanych. przewieziono na-

wśród których obrońców Lwowa. Komisia eks-
na poboj,0wSsku w  Zadwórzu, js .

*hum,iey;na w ytrai ,rjrM in  tablica z  napisem
den k ptrobów. na -T

20ł,?on 'ano  i ukazały się już nawet nie 
Grób r o A ° h  nadgnjlenu częstiam i mun-

*w*oHl ale nagi kośuec z na g \ ---------- „ ----------
duiru strzeleckiego
Płaszczem, spodufciffl1

m acie jó w k ą . orzełkiem •polskim, 
bhilzą. Butów było brak. —, 

i.sźk©d!żeń czaszki-
Z p o g n itiio tan e j kości lcv.-ej nogt } 

żołn ierz  paść m n s /u odrażu.

0 stabilizację urzęflaihńw
WARSZAWA. U .  « •  'w  f '

« ter Spraw  W ew nętrznych c ,0V/iiXg \- s z M i  U rzędni- 
delegację Z arządu  Głównego rl8liń,sy ic^ 0> S t_
Sców Państwowych w  osobach J P*
SasorsJdtetgo i Z .  D udy. ^  m ini» lra  o p o _

Delegacja ti do  spraw  s to b iW jj .
a tępię i w ym kach  p ^  jim ip tró ir  w  dn, 3

Ko“ jsi‘ ”> »
p rz  ;zem » » a l  p o t r ^ H  *

a o f c a n l  ,g _  _)m h v  r* lo w a n ,a  , p „ .
m  ™ t f w o  p ,toe, a

z v.iązŁu z ustaw ow ym  term>nem u onczenia jej d.o 
k o ń ca  b. r. P o n ad to  om aw iano  sp raw y  zabezpieczenia 
naby tych  p raw  urzędników , k tórzy  nie zo staną  stabi-

llizoWMl'.

związku z tem krążą również dom ysły na te­
mat, dt> jakiego oddziału należał Nieznany Żołnierz. 
K apitan Kling z pierwszej załogi Lwowa, stawia przy­
puszczenie żc żołnierz ten był w baialjonic Kruks.it- 
Pasżkowskitego i należał do odsieczy, śpieszącej pod! 
dowództwem Karasiewicza-Tokarzewskiego. albc też 
był jednym  z żołnierskiej, placówki, złożonej z 1 Mu' 
żołnierzy 5 ptułku legjonów, k tórą to placówkę za! 
Zniesieniem w ‘styczupi iOlń roku, wvbSłv do nt>gii 
granaty  ukraińskie.

Prezes związku obrońców K yows, podpulk. re ­
zerwy Hoszowski wskazuje mi Pasieki, gdzie stał od­
dział Mon da, albo też oddział Abraham a na Peresen- 
kówce. igclzie od jednego strzału pofeglo II żołnierzy. 
Są to pierwsze przypuszczenia, a prawdopoubbhio bę- 

‘dzte tych domysłów o wiele więcej

kim  p an k u  ro ln iczym  Dziesięć m .'1 jonów  w linij po- 
j w ietrznej Seabjoarcł. Siedemnaściie i ipół m,iLi|ona w zara- 
>UŁj .firnne i\ta;-scłMiH Field thul Co. Dwadzicśc.i^ izie- 
j ' " c ć  m d jo n o vv siedem set tysjęcy pożyczono rządów ; 
| a rgen tyńslńen ni, Dziesięć ng ljonów  okręgow i B rem en 
• ^  K iem czech. P iętnaście m iijonów  nw aslu1 PbSlla- 
j m  phita. P iętnaście m iijonów  Buwayji w N iem czech. 
1. B azem  w pirzeciąąu jedu igo  ty liku miesiąca lokata 

w '3'ch waj\vażnicjf3zych pozycjach  wynosi mi- 
| ^1ir Cztftrysta pięSjjffesiąt d'wa m iljo n y  dolarów .

■iak na jeden miesiąc < jeden bank to nic źle.

ste żniwa tinanslery ameryhansMej
’ „i o iedueao z największych bankówSprf. ozon l J of York poda

la ta Nationa cyfry  i  f a k /
es.ąa pazdzie illi . zagJ.a llicą za mie&iąc

lo k a ty  kapitałów W kraj

W  (v tcnlzieści p ę ć  p o ż y c y ^  Ka-
(ta: Osiemnaście mmonów w GuncraL
trafenh’. Corporation Piećddesią1 i™'Jono"  ell 
ą1 jT one  Go. D ^ a p ę ć  miijonów w memfce-

Epcti W
1 lzez szereg cDii odbyw ał się W ilnie proces prze- 

u w  funkcjonarjuszom  policy jnym  oskarżonych
0 pOnterm iie Mru]iAC|1 pipówdlc. Onegdaj został ogło- 

n y  w iirok sądu okręgowego w W ilnie skazujący: 
J a n a  Szoicn, byłego k o m iw z a  pierwszego koniisa- 

b a  la ta  i 6 miesięcy 'Więzi«njja. zastępu jąc  go 
lo n ie in  k a rn y m . 2. Józefa Bankic\n,czft, starszego przo- 

a tego kom isorjatu  n a  rok  w ięzienia. 3. Adolfa 
YLłakowskiego, byłego starszego przodow nika pow yż­

szego k o m łsa rja tir  na  rok w ięzienja. t. S d in e id e ra  
na -5  n ifesięcy więziciua. 5. A ntoniego Paw ło- 

-za  bidego kierow nika u rzędu  śtedezgo n a  mijaslo 
'- b o  n a  2 tygodnie aresztu . B yły podinspek tor policji 

państw ow ej T ofpycho i pi-zodoAi'iuk T om kiew icz zo-
s tb!ł uw olnieni.

£uera lara,* nauka, eżtukS
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO WE LW O W IE:

Niedziela, o g&ulz. 3 popbł. ff.Trubad!ur‘!. — Ceny 
zniżone popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. .Hetm an oianisław  
Żółkiewski1/  — Ceny zniżone.

Poniedziałek, o  godiz. 7.3tl wiecz. ..Coazicninie 
o 3-tej..." — Ceny zniżone.

W torek, O godz. 7.30 wlecz. ,,Nowi Ponowę 
Prem iera. Ceny zniżone.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uL SIo b w ^ i

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. }.Noc Antonji“.
Ceny -niżone popołudniowe.

Niedziela, o godz 7.30 wiecz. ...k j W yaokośł
Tancerka". Ceny zniżone.

Pordedziałdk. o godz. 7.30 wiecz. vJej W ysokość 
Tancerka". — Cem  zniżone.

W torek, o godz. 7.30 -wiecz. Dziecko miłości". 
Cenv zniżone.

BIURO KONCERTOWE M. TUEhKa
W torek. 17. llistopadh: Józef Cetner, .skrzypek. 

Koncert z to w. orkiestry.
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL

ul. Jagiellońska i. 11).
Niedziela, o  godz. 3.30 >.Piewca swej lledo1*11.
Gościnne występy pip. Lerescu.

TEA1R W Kij,K I daje dziś j;opomdniu, po ce­
nach znacznie zniżonych, ulubioną operę m istrza to­
nów, .). Y erdiego: ‘‘T ru b a d u r^  w pierwszorzędnej ob­
sadzie z pp. P latów ną i Alaniiein w partjach głównych' 
poa reżyseiJą p. Lowczyóskiego. a  kierownictwem m u 
zyczneni kapelmisb-za p. Lehrcra.

W ieczorem po  raz 7-my wspaniały di-amat na­
rodowy Kazimierza Brończyka ■ “HeUmui Stanisław 
żółkiewski". prem jerowej obsadzie artystycznej z 
pp. BkUrwińsk-ą i Sosnowskim w rolach naczelnych.

W  poniedziałek przepyszna, skrząca nicporówna- 
nym lium orem  fa:'sa paryslca \i. IrenncąuinĘ i Ve- 
bera "Codziennie o ó-tej..." w premierowej obsadzie 
artystycznej (z p. Łozińską w roli GmeHy).

TEATR N O YTJstJ wystawia dziś popołudnm, po 
.cenach znacznie zniżonych, świetna m alowniczą ko- 
jm ea ję  ,M. Lengyela: "Noc AntonjS", cieszącą się wciąż 
|  lńesłabnąeem powodzeniem, w pierwszorzędnej obsa- 
j dlzie 7. pp. Barwiń ;ką. Szczęsną. Rowińską. Kalinow- 
|sk im , Kwimkowskim, Milskim. Szostandtem. Fertne- 

rem i in
Wieczorem w yborna operetka W altera L or b e : 

■Jej W ysokość Tancerka", z pp.: Grabowską, Rapacką 
Ta!irz«ńsklm, Sowińskim i Ostrowskim \i iparljach 
czołowych, pod reżyserją p. Kullgowskiego.

CO SĄDZIŁ SŁOWACKI O KOBIETACH? Na 
powyższy, wysoce interesujący i barw ny tem at od­
będzie się w  Kasynie i Kola lit eracko-artystycznemi 
;ull. Akademicka,1 publiczny wykład znanetgo liletrata 
Jana PDetrzyckiego we wtorek, 17. b. m. o godz. 8i 
wieczór. Treść w ykładu: Atmosfera niewieścia dom u 
trodzinnego. Mailm poety. Rzekcima pierwsza miłość. 
Legenda i praw da o m iłosnym  poemacie. Rola kobiet 
w życiu poety. Poeta i jego tro lla  miłości. "Żona" 
Słowackiego (Matylda F e rro /.  Kio to była F ornarina? 
Słowacki i Marja Riehłhofen. Kobietv m esjaniczne. 
Ostatnia.

Po wieikim sukcesie, jaki odnżosły z w josną br. 
we JiwoWle wykłady Jana Pietrzyckiego, spodziewać 
się należy, że i w torkowy wykład tegoż prelegenta, 
zgromadzi jaknajiszersze koła pubilictzności.

Z TF.ATRL' SEMAFOR. Jednym  nieprzerw anyin 
ciągiem tryum fów  reżyserskich i aklorskicii jest Q- 
slatni, bezwarunkowo najlepszy ze wszystkich dotych­
czasowych program  Semafora". Kierownictwu udało 
się pogodzić wysokie wym agania literackie j artysty­
czne z lekkim radośnie pogodnym tonem, którego w 
obecnych czasach gwałtownie dom aga się widz teatral­
ny. Świetny pędzel Mackiewicza i kapitalny akom- 
paujanient Andy Kitschman dopomagają dzielnie w 
iworzeniu wyjątkowego wprost nastroju, jaki towarzy­
szy przedstaw ieniom .

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia popołudniu 
o godz 4.15 po cenach zniżonych norm alny program  
wieczorny, wieczór zaś o godz. 7.45 pc cenach zwy­
kłych. Bilety wcześniej do nabycia u Soyfartha.

SptauiD partaJne.
* W  SOKALU odbędzie się dnia 15. bm. w nie­

dzielę. o godz. 2 popoł. wykład tow Sokołowskiego na 
tem at .pZawodowa i polityczna organizacja proleta- 
rjatu1".
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Monarchiści niemieccy przy pracy.
W BawarjS > w  Prusach W schodnich, znowu 

wyszły 7. kryjówek origanfeacjie m onarchistycznc. W  
MorLaehjij.ni 'zaszedł fakl wtarost groteskowy, nSgkr.aw- 
dopodobJuy. j'a jednak p raw dziw y  o ło  flo Rządu1 ba­
warskiego !przj'szli spiskowcy monarchislyczn.i i w 
fcfiieniń księcia Ruprechla. kjMiidfftata ab b o n u  \M- 
wnrsklego. Izapylali czy Rząd nie zechciałby współ­
działać w 'Urządzeniu puczu monąrehistycznego. Rząd 
bawarski odmówił wprawdzie temu zaiszczytncimu za­
proszeniu. ale palcem nie ruszyły, ńy  przynajm niej1 
zaaresztow ać spiskowców. Swiadfczy (o, ja k / dalece 
bezpiecznie cz u ją ' się w Bawarji monarchiści', jak 
m ało ugruntow ał się dotychczas duch repuldrkański 
w BrrwJatgjfi i w całych Niemczech, skoro Berlin pusz­
cza płazem lego rodzaju wystąpienia monajrehistówl 
i  postępowanie Rządu bawarskiego.

J{omunśkaitł.
X DOROCZNI-; WALNI-: ZEBRANIE Zw. Akad. 

Mł. Zjednoczeniowej odbętóe się w niedzielę, la . bm . 
o godz. la-Lej w sali P. D. i. funcł. Hermanów (Kró­
lewska 7). \ a  porządku dzSlennyin m . i. .referat za­
sadniczy o obecnej sytuacji w sprawie żyd. w Polsce. 
(,,Ugoda pol.-żytl.“ ; polityka Koła żydl. i t. pi.)

Z ruchu arttjstijezncgo.
Przed  sezonem  „gw iazdkow ym ".
Corocznie sezon , Gwiazdki “ zaznacza s;ę Wzmo­

żonym puchem  w sp.zediaży p rąc naszych artystów.
W prawdzie ogólna stagnacja obejm uje też. i 

Lo bardzo dotkliwie, sfery arlysLycznc — jednaką 
można przepuszczać, że ten, najruchliw szy w sprze­
daży obrazów  okres .wprowadzi jaśmejiszą i żyw­
szą atm osferę w przybytki wystawowe.

•lak słychać, w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych przy 
ul. Dzieduszyckich nie będzie w Lym roku w całym 
lokalu wystawy G n iazdkow ej'. gdyż Towarzystwo 
przygotowuje lam wystawy zbiorowe kilku artysllów 
— natom iast obok będą dwie osolm e ubikacje poświę­
cone .. »p|rządaży WwfcizJd'kowcj“ szkiców' i oljfnizótyj

Pozatein. jak chodzą 'uchy,, otw arty będzie d ru­
gi ,,salon sprzedaży1' z ram ienia Tow. w najruch­
liwszej części m iasta.

Obito wystawy budzą już obecnie znaczne zain­
teresowanie wśród kół art/stycznych Lwowd.

Z wgdawnietw.
N r. <15. ..WIADOMOŚCI LITERACKICH'' za 

włera. .wiersz J. Tuwima „Pod gwiazdam i ■ wywiad1 
Ir. Krzywickiej z Romain Rollandem. odpowiOTi prof.

J. Ujejskiego na zarzuty, postawione jego książce O 
Hoene-W rońskim  przez P. Chomićza. omówienie o- 
slatniej powieści Hadptm anna, artykuł o pełnym  wy­
daniu ,.De profundis 1 Wilfcfe‘a. uwagi na temat stoi 
sUnku LJnaninna do Hfszpanji. całą stronę, sprawozdań 
Hz -i/książek pióra Fm . Breitcra. J. i Iwaszkiewicza^ 
Ig. Wontowskiego. Z. Martinów ąj, U. Więckowskiej', 
recenzje teatralne vn Słoniinskiftio m uzyka Polska 
zagranicą. N um er przynosi rozwiązańfe krzyżówki li­
terackiej ..lara ' .

Niedawno ukazał się Nr. 1. rocznika .„SZTUKI 
P IĘ K N E '1 Przedstaw ia się bardzo okazale. Znajdu­
jemy lam piękne sludjum  o W yspiańskim p ióra Sta­
nisława Przybyszewskiego .cenne w spom nienia o nim  
Adama Chmielą i Karola \loszko wskieęjo, poza i cm  
sludjum  o Michale Aniele W ładysława Kozickiego. 
Ozdobą num eru są starannie dobrane reprodukcje 
z dziel Wyspiańskiego i MJchaLa Anioła

„PRZEGL.yD MŁODEJ SZTUKI : ciekawa jfubli 
kacja ukazała .się w W a r s z a w a .  Zawiwą szereg 
mających artykułów  Wł. Skoczylasa. Miecz. Tretcra 
i W acława Husarskiego o wystawach naszych, m u­
zeach. Iłibljolekiadb i t. zw. Domach Sztuki zaigranidz- 
nyćh.

Xa w ie m . n ilm . 1 aspaltewy * wy kle m  tekstem 
Zł. —-IX. N sdesłane Zł. —'86, w  tekście Zł. —'W. O G Ł O S Z E N I A M

Na 1-ej itr. Zł. —‘70 Drobne ogł. u  iłowo Zł. —-10 
Komunikaty 73. —'48, zamiejscowa o 2,V/ aro

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Lwów, powiat, na nazwisko Michał Rudka, 

r. ur. 1899 1043-2

IN1EGOWCE i KALOSZE przyjmuje do naprawy Adolf 
* Goldberg. Lwów, Sykstuska 10 10d8—

« a  r  : j i n f n  wszelkie Maszyny i Motory poleca »P1L0T«, 
1 * 0  S j J l O l y  Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo
i opfatnie.

T t l n U f l l i p  Strugarki, Wiertarki, Heblarłr Motory, 
I SiF O j I l iG ,  Mas yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca >P1L0T« Lwów, ul. Batorego 4 990—

f i k  Q 7 I 7  ? ^ powodu stagnacji sprzedajemy wszelkie za -  
U riO A jw  pasy towarów t. j raglany zimowe, kurtki 
watowane i futrzane, palta, ubrania i płaszczyki chłopięce 
po cenach bajecznie niskich. Magazyn konfekcji męskiej 
i chłopięcej Legjonów 43 (naprzeciw Teatru Wielkiego).

1045—3

J A K  Ż Y Ć ?  Nadeślij cha­
rakter pisma swój tub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. — War­
szawa, Psych o-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkołnik, Piękna 26-4.

961—6

[Maks Glaserhan)1
LWÓW .=y 

. / [ S T U  ^

piece oslciowe°" taagle, Wagioszczędno­
ściowe

p o  cen ach  k o n k u ren cy jn y ch  p o le ca  1020—

J .  S C H U M A N N
handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. K ra s ick ich  18 A

R f l R I I R ”  Związek Kopalń Górnośląskich 
„ I l U D U n  Sp. z o. p., w Katowicach
poleca W ĘGIEL z najlepszych kopalń 

górnośląskich hurtow nie i detajlicznie. 
1041-3 R e p r e z e n t a c j a :

Towarzysze! O B U W IE c iep łe , p a p u cze , p a n to fle  c ie p łe  
k a lo s z e  i śn ie g o w ce  ..T R E TO R N *

o ia z  w ielbi wybór obuwia trw ałego i luksusow ego nabyć można po nader 
/  niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  OBUW IA

K R A C H A ,  L w ó w ,  H a l i c k a  1>“>
m m smmmm

Tanio, bo w podwórzu.

b t i c
&  T T Y  U L  1 s f  f  SS.
' S r a n o  o .

TRANOWA EM ULSJA S C O T T A
Cieszy się od 52 lat nieusłannem uznaniem 
we wszystkich ■* kulturalnych krajach świata.

S C O T T A  E M U L S J A  — służy dla wzmocnienia dzieci 
osób i dorosłych, zawiera norweski tran w najlepszym gatunku 

i subtelnie przyrządzony, obfitujący w kościotwórcze sole wapniowe oraz bardzo czynne hy- 
pophosfity.

S C O T T A  E M U L S JA  — jest niezbędną, jako środek wzmacniający w sk ro fu ła ch , c h o ­
ro b ie  a n g ie lsk ie j, n ie d o k rw is to śc i i c ie rp ie n ia ch  p łu cnych , jak również przy upośle- 
dzonem odżywianiu.

S C O T T A  E M U L S J A  — jest środkiem odżywczym d la  k o b ie t  c ię ż a rn y ch  i k a rm ią ­
cych, również w lecie bywa stosowaną z najlepszym wynikiem.

S C O T T A  E M U L S J A  — jest do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjaeh, lecz należy wystrzegać się 
bezwartościowych falsyfikatów.

Żądać ty lko  oryg ina lnej  EMULSJI SCOTTA.

Specjalista chorób płuc, serca 1 żołądka

Dr. F e lik s  H f lH ft  M.<££2mĄB.
Prześwietlanie Roentgenem. T e l, 8 3 4

Leczenie lampą >Sollux< i lampą kwarcową. 1048-4

a ?

G o s p o d y n io !

u S I L E S I A N A l l

S p ó łk a  W ę g lo w a  z  o g r. o d p .
w e Lw o w ie , ul. S y k stu sk a  52 .

Telefon nr.: 6 -9 8 , 17 -5 4 , 18 -3 2 , 20 -5 0 .

Plac is ę g lo w y : Lwów, Dworzec czerniowiecki

Szanuj c iężko  zapracow any grosz  
swego m ę ża ! Nie n iszcz  b ie lizny —  
używaj tylko  N A JL E P S Z E G O  M Y D Ł A  
DO P R A N iA  m arki „ L E W “  wyrobu  
Lwowskiej Fab ryk i chem . , ,T L E N “ .

a

W  ch o rob a ch  sk ó rn y ch  i w e n e ryczn ych
i zekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie

Dr, L a u r a  F u l l e n b a u s n
stdynujc od 3 —6  popołudniu ul. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

B A Ł A B A N  J O Z E F

W ALKA 0 NIEZAWISŁOŚĆ m DŁY W POLSCE
S T O S U N E K  DUCH O W IEŃSTW A DO  

S Z K O Ł Y  I N A U C Z Y C I E L A

C ena zI. 1*50

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ów , nl. S zajn och y 2 .

a

Zastępca naczein. red ak t ł red. odipoM1 BRONISŁAW SKALA K. — Druk. Lud. S®. Tov' Wgd., Lwów, id. L. Sapiehy 77. — TeL .496.


